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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
u lica " Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 R. 70 h. — W  miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a ln ie  6 K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n i c z n a :  W  N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie, We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze 
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwów ę Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue ue 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował kancelistę extra statiim sądu 
krajowego w Krakowie, Tadeusza Aleksan­
dra dw. im. Ż e l e c h o w s k i e g o ,  asysten­
tem kancelaryjnym.

CZĘŚĆ BTEURZĘE GWA

Lwów, 12 kwietnia.

W  Belgii wre na dobre. Długoletnią 
agitacyą przygotowana walka o bezpośrednie 
i równe prawo głosowania, — rozwinęła się 
z całą gwałtownością i postawiła u brzegu 
rewolncyi ten, „klasyczny kraj konstytucyona- 
lizmu na stałym lądzie Europy", jak nazy­
wano Belgię z zamiłowaniem jeszcze przed 
9 laty, — gdy rozgrywały się losy ówczesnej 
roformy wyborczej. Istotnie, Belgia, kraj, w 
którym urządzenia są nader liberalne, przepro­
wadzała u siebie dotychczas reformy wybor­
cze stosunkowo najspokojniej, a co pewign 
czas niemal systematycznie rozszerzała pra­
wa wyborcze. Jeszcze przed r. 1893 cenzus 
wyborczy był w Belgii bardzo ograniczony; 
wówczas to za zgodą większości katolickiej 
przeprowadzono reformę prawa wyborczego 
w tym duchu, że za zasadę przyjęto prawo

powszechnego głosowania, ale obostrzono je  
korekturą głosów pluralnych: innemi słowy, 
aby zrównoważyć do pewnego przynajmniet 
stopnia ujemne strony bezwzględnie równe­
go prawa wyborczego, przy którem głos nieu­
świadomionego i niekrępowanego żadnymi 
względami wyborcy ma to samo znaczenie, 
co głos człowieka doświadczonego, wykształ­
conego, posiadającego wytrawny pogląd na 
stan rzeczy w kraju, — zaprowadzono, że 
ci, którzy mogą wykazać się większem wy­
kształceniem, którzy są ojcami rodzin lub pła­
cą pewien wyższy podatek, mają prawo od­
dawać dwa, względnie nawet trzy głosy przy 
wyborach.

W  r. 1899 poszła Belgia znowu o krok 
dalej. Również po zaciętych parlamentarnych 
zapasach, które także oparły się aż o ulicę, o- 
statecznie za zgodą większości a pod napo- 
rem opozycyi, przeprowadzano reformę —  tym 
razem mianowicie nie prawa wyborczego 
lecz ordynacyi wyborczej, —  w tym duchu, 
iż stworzono system reprezentacyi mniejszo­
ści. System ten oparty na skomplikowanem 
oddawaniu i liczeniu głosów, ma ten wielki 
przymiot, że zapewnia mniejszości, która mo­
że wykazać się przynajmniej pewną mini­
malną ilością oddanych głosów, odpowiednią 
„proporcyonalną" do jej siły reprezentacyę.

Na tern jednak stronnictwa opozycyjne 
nie poprzestały, i poczęły coraz bardziej sta­
nowczo, coraz gwałtowniej domagać się bez­
pośredniego i równego prawa głosowania. 
Długoletnia agitacya zaostrzyła się. w osta­
tnich czasach ogromnie a rozstrzygnięcie 
musi zapaść już wkrótce. W  dniu 27 maja 
mają się bowiem odbyć wybory według do­
tychczasowej ustawy w Brabaneyi, zacho­
dniej Plandryi, Antwerpii i Namur. Wśród 
stronnictw wałczących przeciw konserwaty­

wnej większości o przeprowadzenie reformy 
zarysowały się jednak pewne różnice. Mia­
nowicie stronnictwo liberalne czyli nazywa­
jące się z chęcią „antiklerykalnem", gotowe 
jest popierać żądanie reformy wyborczej w 
duchu przeprowadzenia zasady powszechnego, 
równego prawa głosowania, ale tylko na dro­
dze legalnej; jest ono bowiem zdania, jak to 
w pewnem leodyjskiem piśmie wykazał w sze­
regu artykułów jeden z wybitniejszych przed­
stawicieli tego kierunku Georges Lorand, że 
nie idzie tu o odparcie zamachu ze strony 
konserwatywnej większości, co miało miejsce 
n. p. w r. 1899, gdy ówczesny premier Van- 
derpeerboom chciał przeprowadzić reformę 
ordynacyi wyborczej w duchu dla większości 
korzystnym a kiedy to nawet i Lorand brał 
udział w manifestacyach ulicznych, — lecz, 
że idzie dzisiaj o uzyskanie dla demokracyi 
nowych zdobyczy; ta reforma zaś, zdaniem Lo- 
randa, musi prędzej czy później nastąpić i 
dla ludu nie ma żadnej koniecznej potrzeby 
schodzić nawet na jeden krok z drogi le­
galnej i „w kraju cieszącym się taką wolno­
ścią jak Belgia, czynić konserwatywną wię­
kszość obrońcą porządku".

Zupełnie inaczej pojmują rzecz socyali- 
ści. Oni, popierani po cichu przez republika­
nów, postawili większości ultimatum: albo 
zrobicie to, czego chcemy, albo też wybu­
rzymy cały kraj i zmusimy was do tego, 
chociażby z ustroju państwowego nie miał 
pozostać kamień na kamieniu. Ponieważ zaś,— 
podobno nawet wbrew opinii króla Leopol­
da — gabinet p. de Kmeet de Nayer 
stanowczo przeciwny jest wszelkim ustęp­
stwom, czynionym pod naciskiem ulicy, prze­
to cała Belgia jest dziś wzburzona i znajdu­
je się u wrót rewolucyi. Ostatnim atutem 
w ręku partyj domagających się reformy

wyborczej jest ogłoszenie generalnego strej- 
ku. Jest on już zapowiedziany, a zachodzi 
obawa, że rozpoczęcie go będzie równocze­
śnie rzuceniem hasła do powszechnych roz­
ruchów, do rewolucyi, zwłaszcza, że już do­
tychczasowe wypadki dowodzą, iż, jak to 
zwykle bywa. ruch tłumów przerósł siły tych, 
którzy nim chcieli kierować.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 

posłów w dniu 11 b. ni.).
W iedeń, 12 kwietnia. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby posłów w dalszym ciągu 
dyskusyi nad rozdziałem „Szkoły ludowe" 
po p. Czernym przemawiali pp.: Schrott i 
Seitz.

P. S c h i o 1 1 w’ przemówieniu swem 
domagał się zmiany ustaw szkolnych w du­
chu katolickim, domagał się szkoły ściśle 
wyznaniowej. Nauka religii powinna być 
punktem wytycznym całego wykształcenia. 
Należy tego żądać także ze względu patryo- 
tyzmu. Katolickie wychowanie bowiem sta­
nowiłoby ochronę przed wpływem socyali- 
stów i radykałów. (P. D a s z y ń s k i :  „Na 
to są żandarmi!").

P. S e i t z  polemizował z poprzednim 
mówcą, występując przeciw jego żądaniu, 
położenia większego nacisku na religijne 
wychowanie młodzieży. Mówca żądał, aby 
ubogą dziatwę szkolną utrzymywano z fun­
duszów publicznych. Domagał się pomnoże­
nia szkół dla ciemnych i głuchoniemych, 
oraz poprawy bytu materyalnego dla nau-
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I - I A J O T A .

O S T A T N I A  BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z  cy k lu : „Z  dalekich lądów ").

VIII.

(Ciąg dalszy).

Lecz w tej chwili rozległy się stąpania 
bosych nóg, na krytym, drewnianym chod­
niku, łączącym dom mieszkalny z kuchen­
nym budynkiem i wszedł jeden z pokojo­
wych chłopców.

Kucharz żywo ku niemu się zwrócił.
—  Przychodzisz po zupę, A li?
Chłopak wstrząsnął głową, aż perły oka­

lające mu szyję zabrzęczały.
— Nie. Massa zamknął się z książka­

mi*) z Anglii w swoim sypialnym pokoju i 
nie wychodzi.

Massa zawsze „palawruje" z sobą sam 
po parowcu, ale jeszcze nigdy tak długo. 
Wszyscy są głodni n a d t o .

Pan Bek pokłócił, a ja przyszedłem, żeby 
ci to powiedzieć Monro.

Topsy-Turvy tak sobie zapchał usta je ­
dzeniem, że tylko oczyma dawał znaki, iż 
miałby wiele do nadmienienia w tym przed­
miocie.

— Massa siedzi i nie rusza się — opo­
wiadał dalej Ali. — Pan Bek mówi, że za­
snął i że można będzie czekać na c h o p  do

*) W żargonie brzegowym każdy zapi­
s y  papier nazywa się „książką". (Przypisek 
tutora.

jutra. Nadsłuchiwaliśmy podedrzwiami, ale 
cicho n a d t o .

O! Topsy-Turvy — żyjesz? Uciekłeś, 
a teraz jesz ! Gdybym ja uciekł, to bym do­
stał bicie, a nie jedzenie.

—  Bo jesteś głupi n a d t o — odparłTop- 
sy-Turvy przez na wpół zżute mięso.

Po czem przełknąwszy, mówił dalej.
— Ja wiem wszystko.... Ja wiem, że 

massa.... Ale nie powiem nikomu. — N ie ! 
N ie !

Mały Kalabarczyk obejrzał się do koła 
swem: latająeemi niespokojnie oczyma i zni­
żył głos:

— Massa może już wcale nie wyjdzie 
z sypialnego pokoju. Massy może już tam 
wcale nie ma.

— Kłamiesz! wykrzyknęli razem Monro 
i Ali z mimowolnym przestrachem.

— Ja nie kłamię! M e s a v e !  jak 
skończę jeść, to wam powiem.

Tamci dwaj przysunęli się do stołu, 
opierając na nim łokcie, .wyciągając szyje, 
a oczy aż im wyłaziły z ciekawości. Topsy- 
Turvy przetrzymał <eh tak chwilę robiąc ta­
jemnicze miny i zbierając skrzętnie palcami 
i językiem resztki uczty, którą mu Monro 
tak bezceremonialnie zastawił, wreszcie prze­
chylił się ku nim, tak że te trzy czarne głowy 
stykały się z sobą i począł szeptać:

—  Mówiłem ci Monro, że byłem u Bo­
ga — ale ty nie wiesz, co to Bóg i nie chcia­
łeś mi wierzyć....

—  Kłamiesz! Byłeś u pana Forstera —  
przerwał Ali. — Przecież cię widziałem, kiedy 
wyleciałeś z jego ogrodu pytać nas. gdzie 
idziemy z taką paradą.

Topsy-Turvy zmieszał się trochę; ale 
wnet oczy błysnęły mu chytrze i odrzekł pa­
trząc lekceważąco na Alego.

— W łaśnie? A  ty —  wiesz co jesteś za 
jeden? Jesteś bydlę. Byłem, bo Bóg posłał 
mnie z „palawrem" do pana Forstera, który 
jest jego „boyem ". S a v e ,  A l i ?  Takim 
.j,boyemiśi; jakim ty i twoi bracia są u massy. 
S a v e  A li! Ale kiedy myślisz, że jesteś mą­
dry n a d t o ,  to nie powiem.-

— Nie przeszkadzaj mu, Aii — wtrącił

Monro. — Niech łże, byle gadał. Jak nakła­
mie n a d t o ,  obijemy go.

Mów Topsy-Turvy!
Obiecujący chłopiec chciał się jeszcze 

podroczyć, ale pięść kucharza znajdowała się 
w zbyt bliskiem sąsiedztwie jego karku, więc 
dał pokój i opowiadał dalej:

—  Widzisz, Monro, bo do tego głupca 
nie mówię — tak było : Ja byłem u pana For­
stera, a massa i tamci biali szli i śpiewali, 
wtedy pan Forster posłał mnie dowiedzieć 
się co to znaczy, wtedy oni powiedzieli mi, 
że massa idzie grzebać butelkę, która umarła, 
na cmentarzu....

— Kłamiesz ! wcale nie na cmentarzu — 
przerwał znowu Ali. — Cmentarz był zamknię­
ty i pan Arnstrong powiedział, że to wszystko 
jedno i kraboye wykopali dół pod płotem....

— Stul że pysk, ty skrzynko nieczy­
stości — krzyknął Monro. — Mów daląj Topsy- 
Tur'7y.

—  A ch ! co się tam potem działo! Pan 
Forster dostał febry i położył się do łóżka; 
missis chodziła jakby jej kto „awy“ dał, 
młoda miss płakała cały dzień — ale już naj­
gorzej.

— H i! h i ! h i ! przerwał poraź trzeci 
niepoprawny Ali. — M e s a v e  ! Ta, której 
rękę massa jadł na werandzie.

Było coś tak nieprzeparcie zabawnego 
w tem zdarzeniu, że nawet Monro zamiast 
rozgniewać się na Alego i dać mu kułaka, 
czegoby w innej chwili nie omieszkał uczy­
nić, parsknął także śmiechem. I chichotali 
czas jakiś wszyscy trzej, z tą na wskroś mu­
rzyńską skłonnością do śmiechu, która cze­
pia się lada powodu, aby wybuchnąć.

Wreszcie Topsy-Turvy, obtarłszy załza­
wione nadmiarem rozweselenia oczy, pono­
wił :

— Ale najgorsze było przedtem, na 
werandzie, miss Walter, You save, miss W al­
ter ?

— Tfu ' — rzekł Akrajczyk spluwając.— 
Me save\ Ta stara czarownica!

— Masz słuszność Monro —  przytaknął 
wdzięczny uczeń misyonarki. — Ona jest 
czarownicą! Ale ona nie jest taką czarowni­
cą, jak nasza mami. Ona jest gorszą. Ona

jest z d a t n a  czarować na zawsze; na tam­
ten świat. A le wy nie wiecie co to jest tam­
ten świat.

— Już zaczynasz zgniłku — burknął 
Monro.

— To jest okropne n a d t o  miejsce — 
opowiadał nie zważając na przerwę, Topsy- 
Turvy. — Tam jest ogień wieczny i tam nie 
ma żadnych chopów. Tam są' wielkie kotły 
ze smołą i w nich gotują się ludzie, jak 
Yams w palmowym oleju. Biali i czarni ra­
zem, bo w oczach Boga wszyscy są równi. 
Save? Tam są dyabły; i oni męczą grzeszni­
ków; a szczególniej tych, co piją rum, dżyn, 
piwo. Shoe.

— Kłam iesz! — wykrzyknął Akrąj- 
czyk, na którym jaskrawy obraz przyszłego 
życia, jaki Topsy-Turvy przed swymi słu­
chaczami roztoczył, uczynił pewne wraże­
nie. —  Rum jest s ł o d k i  n a d t o .  W  nim 
nie ma nic złego. Zabić nie jest dobrze...

— I ukraść nie jest dobrze — przy­
świadczył Monro bez przekonania. — Ale pić 
jest dobrze.

— Miss Walter powiada, że to naj­
większy grzech. Miss Walter wie wszystko 
o grzechach j o piekle. W  szkole tylko o 
tem ciągle mówi. A  kiedy zobaczyła że mas­
sa jest pijany n a d t o  i tamci są pijani 
n a d t o  i że idą na cmentarz —  tu głos 
Topsy-Turvy stał się uroczystym i tajemni­
czym —  uczyniła nad nimi czary. W ycią­
gnęła ręce tak! i uczyniła nad nimi za ­
ma w i a n i a .  „Takie" c h r z e ś e i a ń s k i e  za­
m a w i a n i a .  Wy tego nie zdatni zrozumieć. 
To się nazywa „Modlitwa", ale to są zama- 
wania. One mogą być na dobre, albo na złe. 
Miss Walter czyniła je  na złe. A  nad ni­
kim tak, jak nad massą, O! pełno! Sam sły­
szałem, jak go oddawała dyabłom. A  oni ją 
muszą słuchać. Jeśli massa nie wychodzi te 
raz z pokoju, to dla tego, ż# mu dyabły ro­
bią palawer i może go już porwali z sobą 
tam, na tamten świat, bo oni to potrafią^ 
Save.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czycieli. W  dalszy 111 ciągu mowy występo­
wał przeciw tajnym listom kwalifikacyjnym 
dla nauczycieli, twierdząc, że one służą prze­
ciw nim nieraz jako broń polityczna. Z ko­
lei omawiał poseł Seitz obszernie położenie 
nauczycieli w Wiedniu i Dolnej Austryi, 
przyczem ostro atakował stronnictwo chrze- 
ściańsko-socyalne. Przypomniał znane słowa 
burmistrza wiedeńskiego, źe socyalista albo 
Wszechniemiec nie zostanie mianowany nau­
czycielem, ani nie doczeka się awansu. (Mię­
dzy socyalistami a antisemitami przychodzi 
do bardzo żywej wymiany słów). Gdy poseł 
Seitz zarzucał dr. Luegerowi, że prowizory­
cznego nauczyciela w Wiedniu tylko pod 
tym warunkiem mianuje się nauczycielem 
rzeczywistym, jeśli przyrzeknie, że nigdy nie 
będzie socyalista, ani Szenererowcem, co jest 
zwykłem wymuszeniem, dr. L u e g e r zawołał: 
Jest moim obowiązkiem tak postępować, 
nauczyciel musi być dobrym Austryakiem. 
^Między socyalistami a posłami chrześeiań- 
sko-socyalnymi wywiązują się burzliwe sce­
ny). Poseł Seitz żądał dalej pomnożenia se- 
minaryów nauczycielskich, występował prze­
ciw zatrudnianiu dzieci przy cięższych robo­
tach, oświadczył się za bezwzględnem za­
trzymaniem 8-letniego przymusu szkolnego i 
zakończył swą blisko 5-godzinną mowę o- 
świadczeniem, że stronnictwo jego głosować 
będzie przeciw budżetowi. (Żywe oklaski na 
ławach socyalistów).

Następny mówca p. P u n k e  polemi­
zował z pos. Schrottem, któremu zarzucał, 
że centrum katolickie opuszcza Niemców w 
ważnych sprawach narodowych.

Na tem obrady przerwano.
Z kolei Pan Minister sprawiedliwości 

baron S p e n s  - B o o d e n  odpowiadał na 
r szereg interpelacyj, między innemi na inter- 
pelacyę w sprawie wniesienia projektu u- 
stawy o Stowarzyszeniach z ograniczoną porę- 
ką. Pan Minister oświadczył, że ustawy tej 
dotychczas nie wniesiono, ponieważ co do 
niektórych szczegółów potrzebne są jeszcze 
rokowania z innemi Ministerstwami. P. Mi­
nister spodziewa się jednak, że będzie już 
mógł wkrótce przedłożyć projekt ustawy Izbie 
posłów.

Pan Minister odpowiedz iał także na 
interpelacyę p. Olszewskiego i tow. w spra­
wie obsadzenia 15 posad adjunktów sądo­
wych w okręgu krajowego sądu w Krako­
wie, mianowicie stwierdził, że przy tych no- 
minaeyaeh nie kierowano się ani protekcyą, 
ani nepotyzmem, lecz tylko rzeczywistymi 
względami. Również dał Pan Minister od­
powiedź na interpelacyę p. Daszyńskiego i 
tow. w sprawie ścigania przez prokuratoryę 
stanisławowską chłopa Stefana Burkiedra i 
innych z Kościelnik o przekroczeniu §. 310 
ust. karn.

Na tem o godz. 7-30 Pan Prezydent 
posiedzenie zamknął; następne w poniedzia­
łek o g. 3 po południu.

KWS
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( „ Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Lot i'eg (p. 

III.
(Ciąg dalsżD#*

14 października.
Stara Ohinka, pomarszczona jak jabłko 

zimowe, otwiera z bojaźnią drzwi, do któ­
rych zapukaliśmy mocno. Jesteśmy w cie­
mnościach, w głębi kurytarza, pełnego nie­
zdrowych wyziewów, pomiędzy ciasnemi ścia­
nami czarneini od brudu, w miejsęu, wktó- 
rem czujemy się zamknięci, jak w więzieniu.

Z twarzą zagadkową ańira Chinka przy­
patruje się nam wszystkim wzrokiem obu­
marłym ; a potem, poznając między nami 
głównego dowódzcę międzynarodowej polisyi, 
usuwa się w milczeniu, żeby nas wpuścić.

Wchodzimy za Dią ua ponure podwór­
ko. Biedne kwiatki późnej jesieni wegetują 
tam pomiędzy starymi murami, a mdłe wo­
nie oddech zapierają.

Wchodzimy tam, będąc w swojem pra­
wie jako zdobywcy tego kraju ; jest nas kil­
ku oficerów : trzech Francuzów, dwóch An­
glików. jeden Rossyanin.

Go za dziwna istota ta nasza przewo­
dniczka, idąca niepewnym krokiem na nie 
do uwierzenia małych nogach ! Siwe jej wło­
sy, ponapinane długiemi szpilkami, są tak 
naciągnięte w górę. że ciągną jej całą skó- 
;rę twarzy i czynią oczy zupełnie skośne. 
Ciemna jej suknia jest całkiem zwykła, ale 
na obliczu jej, barwy pergam inu*nosi ona 
w najwyższym stopniu tę dziwną cechę ras

Pan Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z P. Ministrem handlu, a w 
celu wyjaśnienia rozporządzenia ministeryal- 
nego z 7 marca b. r. D z/ ust. p. nr. 53, w 
sprawie zaliczenia Agencyj telegraficznych 
(Biur telegraficznych, telefonicznych, Biur 
korespondencyjnych) do przemysłów konee- 
syonowanych, wskazał — jak wiadomo już 
z wczorajszego doniesienia — w reskrypcie, 
wystosowanym do Szefów krajowych, pun- 
kta wytyczne, które były decydujące przy 
wydaniu wspomnianego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego. Zasadnicza osnowa tego re­
skryptu opiewa w sposób następujący :

Wymagania czynione nowoczesnej pra­
sie w zakresie doniesień informacyjnych we 
wszystkich dziedzinach, są tak niezwykle 
wielkie, że niepodobna im zadośćuczynić w 
zupełności przez jak najbardziej nawet roz­
gałęzioną organizacyę przedsiębiorstwa pe­
wnego, danego dziennika; z tego powodu 
okazało się nieodzownym środkiem pomo­
cniczym dla prasy istnienie osobnych przed­
siębiorstw, które zajmują się zawodowo po­
średniczeniem w dostarczaniu wiadomości.

Jakkolwiek działalność takich przedsię­
biorstw może być bardzo skuteczną i odpo­
wiednią celowi, jeżeli kierownictwo ich jest 
fachowo wykształcone i odpowiednie (correct), 
to jednak z drugiej strony nie da się za­
przeczyć, że tendencyjne, lub oparte na nie­
dostatecznych informacyach sprawozdania nie 
tylko mogą być groźnemi dla ważnych in­
teresów publicznego życia, lecz także mo­
głyby zaszkodzić znaczeniu poważnej, świa­
domej swych obowiązków prasy, która chce 
odpowiednio czynić zadość swym zadaniom 
w obec publiczności.

Wychodząc z tego zapatrywania, inte­
resowane Ministerstwo, przez zaprowadzenie 
obowiązku koncesyouowania dla Agencyj te- 
legraficznycłr^pragngły stworzyć pewną rę­
kojmię, że zawodowe przesyłanie telegraficz­
nych i telefonicznych doniesień będzie się 
odbywać w sposób, który odpowiada intere­
som publicznym, zarazem jednak czyni także 
zadość potrzebom prasy.

Z tego, co powiedziano, wynika, że roz­
porządzenie Ministeryalne odnosi się wyłącz­
nie do Agencyj, co do których istnieją kry- 
terya s a m o i s t n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  
p r z e m y s ł o w y c h .  Gzy takie kryterya w 
pewnym konkretnym wypadku istotnie za­
chodzą, będzie zatem tworzyło najważniejsze 
pytanie wstępne przy decyzyach, które w 
myśl §. 3 wspomnianego rozporządzenia prze­
kazano politycznym władzom krajowym.

Zakres w o l n e j ,  d z i e n n i k a r s k i e j  
d z i a ł a l n o ś c i  p o z o s t a ł  r o z p o r z ą ­
d z e n i e m  tem,  jak sie samo przez się ro­
zumie, n i e n a r u s z o n y m .  Osób, którym 
przedsiębiorstwa dzienników powierzyły kon­
traktowo jakiegokolwiek rodzaju prace, jak 
korespondenci, zewnętrzni (pozaredakcyjni) 
współpracownicy i t. d. podobnie jak i „ko-

wyczerpanych, którą nazywają dystynkcyą. 
Ma to byc podobno tylko płatna sługa, a 
przecież postać jej i ruchy w kłopot wpro­
wadzają, czuje się jakby jakąś tajemnicę; 
możnaby myśleć, że to jakaś bardzo dystyn­
gowana dama, która dała się wciągnąć do 
niezwykłej jakiejś sprawy.

Za podwórkiem nędzna sionka i w 
końcu drzwi, pomalowane na czarno z napi­
sem chińskim, złożonym z dwóch ‘wielkich 
liter czerwonych, ik) tutaj — i bez pukania 
już, stara otwiera klamkę.

Nasza wycieczka ma po prostu na celu 
odwiedzenie dwóch bogiń — „goddesses", 
jak je  z niejaką ironią nazywają nasi towa­
rzysze angielscy — boginie uwięzione, które 
trzymają zamknięte w tym pałacu. Bo nie 
powiedziałem dotychczas, że znajdujemy się 
w oficynach, w tajemniczych zakątkach pa­
łacu w ice-królów  Tetchili i aby dojść tutaj, 
musieliśmy przebyć niesłychanie spustoszone 
miasto o cyklopowych inurach, z których 
także nic już nie pozostało tylko kupy gru­
zów z ciałami trupów.

Dziwne wrażenie robiło dziś, w dniu 
niedzielnym — ożywienie na zniszczonych 
ulicach miasta, zapełnionego wesołymi żoł­
nierzami. Jak wszędzie dotąd, tak i tutaj, 
snują się wojska wszystkich narodowości i 
takież barwy powiewają z kwater w Tien- 
Tsin, którem sprzymierzone państwa się po­
dzieliły. W  niektórych częściach miasta, Chiń­
czycy wracający zwolna do miasta, głównie 
włóczęgi i ludzie bez zajęcia, urządzili na 
świeżem powietrzu, przy blasku słońca tego 
pięknego dnia jesiennego bazary, gdzie wśród 
szarego pyłu i popiołu z pożogi sprzedają 
żołnierzom rzeczy pozbierane wśród gruzów, 
porcelany, suknie jedwabne, futra. I tyle 
tych wojskowych, tyle tych mundurów roz­
maitego rodzaju na ulicach, że aż ręka boli 
od oddawania ukłonów.

respondencye dziennikarskie" n ie  podlega­
ją przepisom tego rozporządzenia.

Również postanowienia te nie mogą 
działać wstecz, w odniesieniu do istnieją­
cych już Agencyj telegraficznych

Z Poanania.
(Komers bismarkowski. — Sprawa niemieckiego 
domu związkowego w Poznaniu ł „uprzemysło­

wienia" pttwincyj wschodnich).
Na dzisiaj wieczorem zapowiedziano w 

Poznaniu wielki komers ku uczczeniu pa­
mięci Bismarcka, na który zaproszono „wszyst­
kich po niemiecku czujących mężów". Prze­
mawiać będą: generalny dyrektor Ziemstwa, 
Staudy, radca regencyjny dr. Hugenberg, 
profesor Huver i płatny agitator hakatysty- 
czny dr. Wegner. Na czele komitetu komer- 
sowogo stoi p. Welcker, redaktor Posener 
Tageblatta. Wszystkie miejscowe pisma nie 
mieckie, żywo zajmują się tym komersem a 
hakatystyczny związek zawodowy wzywa 
swych członków, aby jak najliczniej się sta­
wili.

Dochód z komersu przeznaczony jest 
na pomnik Bismarcka, który stanie podobno 
za bramą Berlińską, gdzie odbyła się ostatnia 
wystawa przemysłowa. Posener Tageblatt wy­
raża nadzieję, że owa „biesiada" hakatysty- 
czna przyczyni się do wzmocnienia jedności 
wszystkich Niemców w dzielnicach wscho­
dnich.

Wśród Niemców poznańskich toczy się 
obecnie sprór o „dom związkowy" (Tereins- 
haus), który ma powstać w Poznaniu. Ofi- 
corowie zażądali osobnych sal, ażeby się nie 
stykać z ludnością cywilną. Tak samo uczy­
nili wyżsi urzędnicy. Tymczasem projekt no­
wego „domu związkowego" miał głównie na 
celu zogniskowanie w jednem miejscu „uci­
śnionej niemczyzny" i zadzierzgnięcie silniej­
szych węzłów solidarności między wszyst- 
kiemi warstwami ludności niemieckiej. Zdaje 
się, iż ideał ten nie zostanie osiągniętym. Sfe­
ry wojskowo-szlacheckie nie chcą się stykać 
z urzędniczemi; a te i tamte spoglądają z 
góry na warstwy miejskie i kupieckie. W  re­
zultacie sama myśl Yereinshausu, na której 
hr. Bulów i p. Hammerstein takie pokładali 
nadzieje, spotyka się z ostremi krytykami. 
Najenergiczniej protestują niemieccy właści­
ciele restauracyi i piwiarni, twierdząc, iż 
„dom związkowy" nie polskości, lecz im, naj­
większą klęskę przyniesie.

Niemieckie koła hakatystyczne upa­
trywały przez czas jakiś skuteczny śro­
dek niemczenia w tak zw. uprzemysło­
wieniu prowincyi wschodnich. Powstał więc, 
po częci przy pomocy państwowej na wscho­
dnich kresach pruskich cały szereg przed­
siębiorstw przemysłowych. W  krótkim jednak 
czasie akcya ta ekonomiczno-polityczna zro­
biła fiasco. Oto co w sprawie tej pisze Schlesi- 
sche FoJJcs Ztg.: „Inowrocław —  w którego oko­
licy wzięto się ze szczególną energią do uprze­
mysłowienia — zakończył rok ubiegły nie 
mniej, niż 70 do 80 bankructwami. Nad 
Bydgoszczą i innemi miastami wisi w dalszym

Na końcu spustoszonego miasta, koło 
wysokich wałów naprzeciw tego pałacu wice­
królów, do którego dążyliśmy, aby widzieć 
boginie, stali w równej linii po pod murem 
Chińczycy zamknięci w kangach, a nad nimi 
umieszczona deszczułka wyrażała winę, za 
którą cierpieli karę. Dwaj żołnierze z bagne­
tami na karabinach, Japończyk i Ameryka­
nin strzegli drzwi obok starych potworów 
z kamienia, wykrzywionych straszliwie, które, 
według chińskiej mody, siedziały przyku­
cnięte po obu stronach wejścia.

Nic wspaniałego w tym pałacu sypią­
cym się w pył i gruzy, przez który przeszli­
śmy z roztargnieniem; nic osobliwego także, 
ale to prawdziwe Chiny,(bardzo stare Chiny, 
potworne i wrogie, potworów niezliczona 
ilość z marmuru, z potłuczonego fajansu, ze 
zbutwiałego drzewa, rozsypującego się ze sta­
rości w podwórzach, lub wiszącego z da­
chów; kształty szkaradne, rysujące się pod 
warstwami popiołu: rogi, szpony, powykrę­
cane języki i wielkie zezowate oczy. A  w o- 
pasanych murem dziedzińcach kilka róż osta­
tnich kwitło jeszcze po pod stuletniemi drze­
wami.

Nareszcie, po wielu zakrętach w źle 
oświetlonych kurytarzach, znajdujemy się 
przed drzwiami bogiń, przed owemi czarne- 
mi dizwiami, pomalowanemi na czarno z 
czerwonym napisem. Stara Chinka, zawsze 
tajemnicza i milcząca z czołem wysoko pod- 
niesionem, ale spuszczając uparcie powieki 
na swój wzrok bez życia, popycha czarne 
podwoje ruchem uległym, jakby chciała po­
wiedzieć : Oto są ! patrzcie ! ■

Pośród opłakanego nieładu, w pół cie­
mnym pokoju, gdzie słońce wieczorne nie 
świeci i mrok już zapada, dwie biedne dzie­
wczyny, dwie siostry, podobne do siebie, sie­
dzą ze spuszczonemi głowami, • w smutnej

ciągu groźba bankructwa. Publicznymi pie­
niędzmi przez rząd zasilane „wzorowe za­
kłady" przemysłowe, jak fabryka porcelany 
w Chodzieży „wschodnio-niemieeka fabryka 
krzeseł" i t. p., które nauczyć miały Polaków 
niemieckiego porządku, zbankrutowały z kre- 
tesen i okazało się przytem, że w tych „wzo­
rowych zakładach" prowadzono gospodarkę, 
sprzeciwiającą się najelementarniejszym za­
sadom uczciwości".

t in p w  u lub  i  i i i ?  jratiej.
(Telegram).

Berlin, 12 kwietnia.
W  toku dyskusyi w Izbie dep. sejmu 

pruskiego nad budżetem kolei żelaznych, czło­
nek stronnictwa wolnokonserw'atywnego dep. 
Gamp wywodził, że administracya kolejowa 
mogłaDy dzielnie przyczynić się do koloni­
zowania i gennanizowania kresów wschod­
nich przez przeniesienie biur obrachunko­
wych do dzielnic wschodnich, do Poznania, 
Bydgoszczy i t. d. Przez to zaskarbiłaby so­
bie wielka zasługę wobec niemczyzny. Mów­
ca zapytywał _ się także, czyby w Poznań- 
skiem nie można otworzyć większych war- 
statów i osiedlić większej liczby robotników 
kolejowych i warstatowych, oczywiście Niem­
ców.

Minister kolei żelaznych Thilsen przy­
rzekł spełnić, o ile to będzie tylko w jego 
możności, życzenia p. Gampa.

Poseł G r a b s k i  oświadczył, źe uważa 
zakaz mówienia po polsku, wydany urzędni­
kom i robotnikom kolejowym, jako nielegal­
ny i jako szykanowanie podróżującej publi­
czności. Także zakaz sprzedawania polskich 
dzienników na dworcach, jest zarządzeniem 
małostkowym i ubolewania godnem: mówca 
dziwi się tylko, dlaczego jeszcze nie zabro­
niono na jadłospisach używać wyrazów „pol­
skie zrazy" lub „polski węgorz". (Oklaski na 
ławach polskich).

Minister kolei w odpowiedzi zaznaczył, 
że nie ma nic przeciw temu, jeśli urzędnik 
kolejowy^ w rozmowie prywatnej posługuje 
s'§ językiem polskim, ale w służbie wszyscy 
muszą mówić po niemiecku. Zresztą mini­
ster nie otrzymał dotąd żadnego zażalenia 
przeciw temu zakazowi, p 'e musi więc on 
być tak uciążliwym, jak tu przedstawiono. Co 
się tyczy zakazu sprzedawania polskich ga­
zet na dworcach, to nikt się temu nie bę­
dzie dziwił, kto te gazety czyta. Poseł Grabski, 
oddałby lepszą usługę pismom polskim, gdy­
by się postarał o to, aby znikły z ich szpalt 
nienawistne napaści na Prusy i na wszystko, 
co niemieckie.

Z Berlina.
(Wiec polski. — Sprawa następcy dr. Liebera, 

jako przewodnika centrum katolickiego).
Na zebraniu Polaków w dzielnicy Moa- 

bit uchwalono zwrócić się wprost do księ-

pozie ostatecznego zgnębienia, jedna na krze­
śle, draga na brzegu hebanowego łóżka, na 
którem spad mają razem w nocy. Mają na 
sobie skromne czarne sukienki, ale tu i 
ówdzie na ziemi porzucone niedbale walają 
się jak rzeczy bez wartości, barwne jedwa­
bie, tuniki haftowane w wielkie kwiaty i 
chimery złote: stroje, które brały na siebie, 
gdy szły stawać na czele wojska pośród kul 
świszczących, w dniach bitwy, stroje rycer­
skich amazonek i bogiń...

Bo istotnie były one czemś w rodzaju 
Joanny d’Arc — jeżeli można bezkarnie 
uczynić to porównanie — były to dziewczę- 
ta-fetysze, które stawiano w pagodach po­
dziurawionych od kul i granatów, żeby oł­
tarze ochronić; ktqre jakby natchnione szły 
w ogień krzycząc i pociągając za. sobą żoł­
nierzy. Były ono b o g i n i a m i  tych niezro­
zumiałych Bokserów, zarówno okrutnych, jak 
podziwienia godnych, wielkich histeryków 
ojczyzny chińskiej, którzy szaleli z niena­
wiści i bojaźni przed cudzoziemcami, którzy 
jednego dnia uciekali płochliwie, bez walki, 
wrzeszcząc, jak potępieńcy, a drugiego dnia 
rzucali się na białą broń, na śmierć pewną 
pod gradem kul, przeciw dziesięć razy sil' 
niejszemu nieprzyjacielowi.

Obecnie, uwięzione boginie są własno' 
ścią — ciekawą zabawką, jeżeli można si? 
tak wyrazić —  siedmiu zjednoczonych na­
rodów. Nie czynią im nic z łego ; zamykaj? 
tylko z obawy, żeby sobie życia nie odebrały’ 
co stało się ich manią. Jaki będzie ich l°s 
dalszy? Już teraz mało kto na nie patrz/ 
i nie wiedzą co z niemi zrobić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



'La kardynała Koala z prośbą o zaprowa 
dzenie coniedtielnych 'kazań polskidK w nie- 
ifiieekiin koście-:e św. Pawia i przygotowywa-

zdołał u ciec; drugi nazwiskiem Berlandt, 
skrył' się w jednej z kawiarni przy Bue Im­
periale. Socjaliści wpadli do kawiarni, splą-

Ri&JlIaeiii polskiełi do spowiedzi w języku 
ojczystym. Delegat biskupi w Berlinie odpo­
wiedział depjitaeyi, która poprzednio już 
piyedstawila mu te życzenia, ie  Berlin jest 
miastem niemisckiem i r o la c y  bez względu 
aa lo, esy idsc iołi wielu lute mało,, powinni 
zadowolić sie tem . -&> im dają Niemcy. Od­
powiedź ię przyjęto na zebrarfu z oburze- 
a'em i iiastanowiono pnzejsó w razie potrze­
by wszjttjjtfrie iustaneye, aż do Stolicy Apo­
stolskiej. jaśfctibr m ilpcow a władza drciio- 
Wria wzbranMp- się uczynić zadoś^-.ęineMijm 
żądaniom Polakom. Polacy stanowa w Moa- 
bicie i w ogóle w B arlfre większość ludności 
katolickiej.

P ras#  wszystkich stronnictw zastana­
wia sie. kto a# śmierci dr. Liebera upnie 
ster! w" obozie katolików niemieckich. A  jest 
to sprawa nie swzbawionsrt dla Polaków pe­
wnego interesu, bo lubo przewodem party i 
nie jest w  tej mierze decydują(5^m czynni­
kiem, abygJ|gł kierować wedle własnej tylko 
woli stronnictwem, a w ill  n. p. sprowadzić 
je ca  drogę antipolską albo bardzo Kolakom 
przychylną, to przflfeież wpływ jego odbija 
się na całej partyi. Widzieliśmy bowiem, że 
ia e-Tfasiw dr. IJebara centrum nie występo­
wało już lak szczerze w obrdfiie Polaków, 
'jak w ‘epoce Windthorsta. Nie jest przeto 
dla Polaków rzeczą obojętną, czy następca 

[Liebera będzie podobnym do Wmdthorsth 
czy do Liebera, a już wcale nie byłoby im 
obojątae-m, gdyby po Lieberze objął buławę 
polityk w rodzaju lh\ Baltestrema.

W  obee zajęcia się tą sprawą, Kólni- 
scJie Vóihsstę. uważa, iż prasa stronnictw 
ewangieliekicli niesłusznie sądzi, że pomię­
dzy osłontenni centrum się istny
turni6j o naczelnictwo. Jeżeli po śmierci 
Wiadtkartta, rywalizacja pomiędzy kandyda­
tami nie była zbyt wielką, tem mniejszą 
musi być po zgonie wodza daleko mniejsze- 
p o  pStftiju i♦zdiaezlaia. Zresztą zmarły od 
(dwóch lat już nie mógł z powodu słabego 
zdrowia kierować frak&yą, a jednak centrum 
nie rozpadło o się.

Z polskiego stanowiska można sobie 
żyesyć, alJjS następcą dr. Liebera obrano p. 
Ba<hsma, współredaktora Kolnische Volks- 
ziiitang jedynffeto istotnie przychylnego lu­
dności polskiej organu niemieckiego. Posiada 
on toż potrzebne przymioty, bo nawet jego 
przeciwni ty przyznają mu niepospolite zdolno­
ści. tak, iż góruje on nad innymi kandydatami. 
Ls,sz wielu Nintrowców poczytuje mu za uj­
mę, że mężnie i niedwuznacznie krytykuje’ 
hakatyzm i cjllą antipolską politykę. Oi to 
Politycy obawiają sie, że p. Bachem jako 
Przewódea odjąłby centrum charakter przy­
jazną] rżądowi. partyi, występując gorąco w 
obronię ksboiików polskiej narodowości.

«Ż tęgo teź pPWdu kandydatura Bache- 
tUa nie ma zbyt wielkich widoków. To samo 
Umiej więcej odnosi się do posła Roora.

Pozostają tedy na liśMe kandydatów 
Pp.: Uompesfin, Dasbach, Spdhn, Fritzen, 
Lorseh, Groeber i z pomiędzy tych zapewnie 
Wyjdzie".następca dr. Liebera.

K o z r u c ł i y  w  B e lg i i .

O rozruchach w Belgii nadeszły nastę--j 
Pujące telegramy:

Bruksela, 13 kwietnia. Jak donoszą 
Pisma socjalistyczne, rada generalna robo­
tnicza wydała do ludności odezwę, nawołu­
jącą do oświadczenia sie za rewizyą konsty­
tucji i powszechmem prawem głosowania.

Zarówno w Brukselj, jak w całej pro- 
Mneyi woisko jest skonsygnowane. W uie- 
^łirrch miejscowościach przyszło do po- 
^ażuyóh starć między ludności^. a żandar- 
heiwą; po obu stronach wiele ośób jest ran- 
^ych.1,

W Antwerpii wczoraj wieczorem od- 
^yfc.gię zgromadzeitie antisoeyalistyczne. De­
putowanych katolickich p o w it a n o  okrzyka­
mi na cześć króla. Następnie ticzfeśtnicy zgro- 
'ha ci ze ai a udali się demonstracyjnie przed 
Mieszkania 4# p uł o w a r: y c U katolickich.

W Basiu du Centrę przyszło wczoraj 
do /gwałtownego- starcia między icilku 

jysiacami stre.jkujaeyck a żaddarnieryą. Strej- 
Lująr-y kamieniami obrzucili żandarmów. kt.ó- 
lzy odpowiedź} aśi ogniem. Wywiązała się for­
malna *bitwa. Ostatecznie żandarmi musieli 
S|g cofnąć i depie.ro •fcarekwicowane wojsko 
op rószy ło  Itr^jkuj^jWb, którzy rozeszli się 
'vśród okrzyków aa daeśe armii i powszęchne- 

głosowania. Wojsko w Brukseli i na pro­
wincji zaopatrzono w ostre ffaboje!

Powody znanego athku na kawiarnię 
^ Brukwi były następujące: Tłum w dro- 

na plac Liedts tłukł latarnie. Trzech po- 
Myantów obrzuconoikamieniami. Zaczęła się 

^ Ika na rewolwery. Policjant Hofleid otrzy- 
.jedną kulę w okolicę serca; druga tra- 

j.M go w usta i wyszła prawem uchem. Po- 
Tanei, wystrzeliwszy naboje, musieli ucię- 

; a(L leżącego na ziemi Hotfeida tłum kopał 
°brzucał kamieniami. Jeden z polieyantów

drowali ją, porozbijali meble, lustra i szyby. 
Lampa eksplodowała i meble zadęły się. So­
cjaliści uciekli przed ogniem. Policjanta 
Hoflelda znaleziono na bruku; głowę miał 
strasznie poranioną. Kula przebiła mu płuca; 
cztery inne utkwiły X  głowie; kilka żeber 
miał złamanych. Socyaliści udali się na dwo­
rzec północny.. Rozpędziła ich żandarmerya 
konna.

Ogółem raniono mniej więcej ciężko 
13 demonstrantów. Z powodu groźnych zajść 
w Brukseli i kilku miastach na prowincji, 
minister wojny zarządził powołanie rezerw 
z lat 1898 i 1899. Położenie staje się coraz 
bardziej krytycznem.

Bruksela, 13 kwietnia. W  Bassin du 
Oentre strejk coraz bardziej się zwiększa. 
Liczba strajkujących wynosi, obecnie 15.000.

Bruksela, 13 kwietnia. Nd wczoraj szem 
posiedzeniu Izby reprezentantów, po przemo 
wie prezesa gabinetu na temat onegdajszych 
zajść, przyszło do gwałtownego starcia so- 
eyalistów z innemi stronnictwami. —  Po­
między dwoma socyalistycznymi deputo­
wanymi a pewnym posjłem katolickim wy­
wiązała się bójka na p ieści; z trudnością 
zdołano ich rozdzielić. Z kolei pomiędzy so- 
cyalistamw a liberalnymi posłami odbyła-się 
namiętna wymiana słów, na temat nieporo­
zumienia obu stronnictw w sprawie powsze­
chnego głosowania. Dep.Demblond (socjalista) 
woła: „Liberfflj nas zdradzili !11 DejL Dufrane 
(liberalny) czyni wniosek zamknięcia dysku 
syi i posiedzenia. Dep. Smeths zwalcza ten 
wniosek. Prezydent zarządza głosowanie. — 
Izba wniosek Dnfranca przyjmuje. Socyali- 
sta Chubiu rzuca się ku stołowi prezydenta, 
wołając: „Złodziej! Jezuita !‘; Służba przybie­
ga i zasłania członków biura. "Wśród okrzy­
ków i pogróżek socyalistów posiedzenie zam­
knięto.

Po posiedzeniu Izby udali się soeyali- 
styczni deputowani do Domu ludowego, gdzie 
odbyło się zgromadzenie. Plac przed domem 
obsadziło wojsko. Czynną była także gwar- 
dya obywatelska i polieya. Deputowany so- 
cyalistyczny Distrec wzywał na zgromadze­
niu, aby w przyszłym tygodniu rozpocząć 
strejk i przejść do czynnej akevi, gdyby rząd 
uciekł się do przemocy. Dejl. Van der Velde' 
wzywał do zachowania zimnej krwi. Ten sam 
deputowany wzywał, aby manifestacje odłożyć 
do przyszłego poniedziałku i upominał, aby 
zebrani podzieliwszy się na małe grupy, w 
spokoju opuścili salę. Przed Domem ludo­
wym przyiszło do starcia. Polieya dobył;: 
broni i z trudem tylko przy pomocy żandar- 
meryi zdołała oczyścić sąsiednie ulice z tłu­
mów. Nawet dep. Van der Yelde znalazł się 
w niebezpieczeństwie z powodu swego umiar­
kowanego stanowiska i musiał ratować się 
ucieczką. Około godziny 10 wieczorem przy­
szło do ponownych manifestacji przgd Dot 
mem ludowym. W  bójce z policją  3 osoby 
odniosły rany. 15-ście osób aresztowano. —  
W  inpej części miasta zostały 3 osoby ciężko 
zranione.

Leodyum , 12 kwietnia. Tłum złożony 
z 2000 ludzi przeciągał wieczorem ulicami 
i demonstrował przed więzieniem. Z innej 
strony nadszedł nowy tysięczny tłum robo­
tników, poczem demonstranci polączonemi 
siłami dopuszczali się ekscesów i bili się z po­
licją . Wiele osób otrzymało rany.

La Louvieres, 13 kwietnia. Gdy po 
południu tłum, złożony z 4000 strejkujących 
oczekiwał na pewnej stacyi przybycia robo­
tników flamandzkich z okolicznych kopalu, 
przyszło do starcia z żandarmerya, która 
zamknęła wejścia na dworzec. Na żandarme- 
ryę posypały się cegły i kamienie. Z obu 
stron padły strzały. Pewien policjant został 
raniony. Interweniował oddział konnicy. Gdy 
przybył pociąg z flamandzkimi robotnikami, 
powtórzyły się awantury w ostrzejszym sto­
pniu. Żandarmerya i strzelcy obsadzili wej- 

lycia na uślcę. "Przyszło do ponownego star­
cia i strzałów. Wiele osób zraniono. Ran­
nych odwieziono do sąsiednich domów.

Gandawa, 13 kwietnia. Na dworcu ko­
lejowym grupa robotników, śpiewając pieśni 
rewolucyjne, czekała na przyjazd z Brukseli 
deputowanych gandawskich. Po przybyciu 
pociągu powitano deputowanych klerykalnych 
gwizdaniem i krzykiem. Konnica rozpędziła 
demonstrantów, przyczem pewien robotnik od­
niósł ranę od cięcia szablą. Deputowani pod 
ochroną policji udali się do domu.

Bruksela, 12 kwietnia. Dziennik Petit 
Bleu donosi o wczorajszych wieczornych zaj­
ściach: W  Domu ludowym zebrały się liczne 
tłumy robotników. Demonstranci stawili sil­
ny opór żandanneryi. Nagle pogasły latar­
nie w ulicy de" la Montagne. Na gwardyę 
obywatelską posypały się z okien strzały, 
przyczem pewien oficer został zraniony. Puł­
kownik zagroził strzelaniem w razie gdyby 
ponowiono strzały. Gdy latarnie na nowo 
feąjaśmiały. spostrzeżono, że demonstranci bu­
dują barykady. Dopiero po licznych utarcz­
kach rozpędziła żandarmerya tłumy, a przy 
demonstrantach znaleziono rewolwery.

Rokowania pokojowe.
Depesze z Afryki południowej stwier­

dzają przedewszystkiem, że wodzowie i przy­
wódcy Boerów transvaalskich i orańskich 
zjechali się już (we wtorek) w Klerksdorp, 
oraz, że ‘się porozumiewają z sobą, a za po­
mocą kablu także z przywódcami boerski- 
rni w Europie. Prócz tego, prywatne a sprze­
czne z sobą doniesienia utrzymują, ja k oby— 
mianowicie dzięki interwencyi prezydenta 
Rooseyeita — widoki pokoju były pomyślne. 
Te ostatnie doniesienia wymagają potwier­
dzenia. Oto depesze, które nadeszły w nocy. 
i dziś rano:

K lerksdorp, 12 kwietnia. W e wtorek przed 
południem zbliżyły się do miasta przednieltra- 
że Boerów pod ochroną białej flagi z oznaj­
mieniem, że Stein, Dewet i Delarey pragną 
przybyć do miasta. Wysłano zaraz eskortę 
złożoną z oficerów. Około południa w isto­
cie trzej wodzowie Boerów przybyli w powo­
zie do miasta otoczeni swymi sztabami. ■

Reprezentanci państwa Oranje zamie­
szkali w t. zw. „starem mieście11, a Delarey i 
zastępcy Transyaalu w „nowem mieście11. 
Zastępcy obu państw mają dodaną sobie 
straż i otrzymali pozwolenie na wzajemna 
porozumiewanie się, które się odbywa w na­
miocie, zbudowanym pomiędzy obu częścia­
mi miasta.

Londyn, 12 kwietnia. Finam i er and 
Bullionist ogłasza depeszę z Pretoryi pod 
datą wczorajszą, tej treści, że po długich ro­
kowaniach między zastępcami angielskimi a 
delegatami Boerów ostatecznie ułożono już 
warunki pokojowe, które jednak dotychczas 
trzymane są w tajemnicy. Pismo to zape­
wnia, że rząd angielski nie uczynił żadnych 
koncesyj. Warunki zostały telegraficznie za­
komunikowane przedstawicielom boerskim w 
Amsterdamie.

Londyn, 12 kwietnia. Dzienniki poran­
ne donoszą, że znany przedstawiciel Afry- 
kanderów dr. Harris telegrafował do swej 
żony, iż w Afryce południowej warunki po­
kojowe zostały już ułożone.

Amsterdam., 12 kwietnia. Otoczenie 
Krugera zachowuie się w obec rokowań po­
kojowych w Klerksdorp z wielką rezerwą. 
Nie wierzą tu w prawdziwość depeszy poko­
jowej dr. Harrisa.

Londyn, 12 kwietnia. B. Reutera do­
nosi z Klerksdorp, że zastępcy obu rządów 
republik połud. afrykańskich odbyli w środę 
i czwartek konferencje.

Londyn, 12 kwietnia. W  Izbie gmin 
oświadczył minister wojny Brodrick, że rząd 
dotychczas żadnej nie ma wiadomości o wa­
runkach pokojowych, zaproponowanych przez 
przywmdeów Boerów.

L on d yn , 12 kwietnia. W  Izbie gmin 
oświadczył przy końcu wczorajszego posiedze­
nia lord Balfour, że wszelkie doniesienia o 
rokowaniach pokojowych są bezpodstawne.

Londyn, l i  kwietnia. Urząd wojenny 
ogłasza, że wkrótce odjedzie nowy silny od­
dział angielski do Afryki południowej.

Londyn, 12 kwietnia. Jutro odbędzie 
się posiedzenie rady gabinetowej.
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Lwów, 12 kwietnia.

— Ks. biskup W ałęga  z Tarnowa wy­
jechał do Rzymu w towarzystwie ks. kanonika 
Leśniaka.

— O. Paw eł Sm olikow ski, generał 
Zmartwychwstańców, jak donoszą z Rzymu, zło­
żył piastowany dotychczas urząd rektora Kole­
gium polskiego.

Następcą 0. Smolikowskiego w urzędzie 
rektorskim, zostaje 0. Konstanty Ckorba, Zmar­
twychwstaniec, dawny spowiednik kolegiastów 
polskich.

— W iadom ości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska oh. lać. Odznaczony usn został 
ezpo^r canon. ks. Michał Konarski, proboszcz w 
Kozowej.

Instytucję kanoniczną otrzymali na opró­
żnione probostwa: ks. Antoni Wojnarowicz w 
Dunajowie, ks. Stefan Dziurzyński w Krzywczu, 
ks. Ludwik Weiss w Magierowie, ks. Andrzej 
Iwanczyszak w Warężu.

Administratorami zamianowani zostali: ks. 
Edward Pasieczny w Łoszniowie, ks. Paweł Sur­
macz -w Złotnikach, ks. Tadeusz Siatecki w Ro- 
sochowaćcu.

Prezentę na opróżnione probostwo w Ni- 
żniowie otrzymał ks. Michał Paprocki, wikaryusz 
w Baryszu.

Kapelanem Zakładu karnego dia mężczyzn 
we Lwowie zamianowany został ks. Jan Ross- 
mann, zgrom. ks. Misjonarzy a Paulo.

Przeniesieni: ks. Karol Krupiński, wika­
ryusz, z Budzanowa do Załoziec; ks. Jakób Pol-' 
ltiaszek z Załoziec do Budzanowa; ks. Maksy­
milian Sołtysik, zgiom. ks. Misyonarzy, do Je- 
zierzan ad Borszczów.

Konkurs na opróżnione probostwa: w Zło­
tnikach, w Łoszniawie i w Rosochowaćcu, ogło­
szony do 15 maja r.

Suhdyakonat z rąk ks. Arcybiskupa We­
bera przyjęli w Wielką Sobotę alumni: Burzyń­
ski Leon, Dukielski Jan, Gfriglyak Andrzej, Kie­
lar Jan, Niedzielski Jan, Ryś Leon, Rysz Józef, 
Sierzputowski Kamil, Skulicz Bronisław, Sobota 
Feliks, Sobolewski Franciszek, Tumpaeh Ro­
muald, Weiss Leopold, Wilkoń Stanisław.

— K ościół św. W ojc iech a  we L w o­
wie. Komitet bursy św. Wojciecha uzyskawszfpi 
od gminy miasta Lwowa bezpłatny grunt przy­
stąpić zamierza bezzwłocznie do wybudowania 
na tym gruncie (Tarło pod Pohulanką) maga­
zynu dla wojskowości, która obowiązała się za 
to opróżnić kościółek św. Wojciecha i oddać go, 
po stu dwudziestu latach przerwy, napowrót ku 
chwale Bożej. — Chodzi więc o zebranie szybkie 
kwoty potrzebnej na wybudowanie owego ma­
gazynu i na odrestaurowanie kościółka. — We 
Lwowie mieszka 78.000 katolików; gdyby każdy 
ofiarował 15 h e l e r ó w  jnż by koszta zwrotu 
kościoła były pokryte!

Komitet uprasza więc o owe 15 helerów: 
a żeby ich złożenie każdemu ułatwić, umieszczono 
w kościele PP. Klarysek, w przedsionku, pu­
szkę na zbieranie ofiar na kościółek św. Woj­
ciecha. Na intencję dobrodziejów, którzy jakim­
kolwiek datkiem t. j. wrzuceniem do puszki 
choćby niklowej monety, przyczynią się do od­
zyskania tej świątyni, odprawiać się będzie co­
roczne nabożeństwo w najbliższą niedzielę po 
uroczystości św. Wojciecha. W tym roku od­
prawi się na tę intencje uroczyste nabożeństwo 
w kośęiele PP. Klarysek w niedzielę dnia 27 
kwietnia o godzinie pół do 11 rano. Kwoty 
znaczniejsze składać można na ręce ks. dr. Jana 
Ślósarza, katechety szkoły realnej (ul. Kurkowa
1. 2), lub na ręce przewodniczącego komitetu 
ks. dr. Adama Sapiehy (pałac arcybiskupi); naj­
dogodniej za przekazem pocztowym.

— Św ięto drzew. Jutrzejsza uroczystość, 
urządzić się mająca staraniem „Związku clirze- 
ściańsko-narodowego11, zapowiada się wspaniale; 
dowodzi to że myśl podniesiona przez Związek 
jest nadzwyczaj żywotną.

Uroczystość tę zaszczycą swą obecnością 
na specyalne zaproszenie delegatów Związku : 
Nąjprz. ks. Arcybiskup Józef Weber, P. Mar­
szałek krajowy Andrzej hr. Potocki, Wiceprezy­
dent Namiestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej p. Płażek, wiceprezydenci 
miasta pp. M. Michalski i St. Ciuchciński, sta­
rosta lwowski p. Franz, wiceprezes Rady pow. 
p. Baczewski i wielu innych dostojniirów i 
prezentantów Towarzystw.

Związek uchwalił założyć księgb pamią­
tkową, ce)em wpisania nazwisk wszj stkich obec­
nych przy tej uroczystości.

Na intencyę tej uroczystości odbędzie się 
uroczysta Msza św. w niedzielę rano o godzinie 
10 w kościele 00 Bernardynów.

— W  gm achu sejm ow ym  odbyło się 
wczoraj po południu pod przewodnictwem P. 
Marszałka krajowego Andrzeja hr. Potockiego 
posiedzenie rady nadzorczej fundacyi ś. p. dr. 
Antoniego Lachowicza. Na posiedzeniu tem na­
dano kilku członkom rodziny fundatora stypen- 
dya w łącznej kwocie 2200 koron, oraz prze­
znaczono kwotę 2330 koron na zapomogi.

— Dziennika urzędow ego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 13., wydany 
dnia 9 kwietnia 1902, zawiera: Wiadomości 
osobiste. Organizacja szkół. Budowa szkół. 
Książki szkolne. Wiadomości statystyczne. Kon­
kursu. Ogłoszenia licytacyi. Ogłoszenia.

— Z A kadem ii um iejętności w  K rak o­
wie. Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 14 b. m., o g. 6 wie­
czorem. Następnie odbęazie się posiedzenie ści­
ślejsze z porządkiem dziennym: Zatwierdzenie 
nowo mianowanych członków komisyi i przed­
stawienie prac nadesłanych na konkurs im. Bie­
leckiego.

—  Ks. Kazim ierz Lubom irski, poseł 
na Sejm, którego ślub ma się odbyć w Krako­
wie d. 19 b. m., bawił w tych dniach w Pa­
ryżu w sprawach rodzinnych ze^wą narzeczoną 
Teresą hr. Wodzicką i fej ojcem, Józefem hr. 
Wodzickim, do niedawna posłem austro-węgier­
skim na dworze sztokholmskim.

Król szwedzki Oskar II, który równocze­
śnie znajdował się w Paryżu, dał w pałacu po­
selstwa szwedzko - norweskiego śniadanie dla 
uczczenia młodej pary i okazania osobliwej swej 
życzliwości lir. Wbdzickiemu, który w czasie 
swego dłuższego posłowania w Sztokholmie zje­
dnał sobie u dworu i w szerokich kołach towa­
rzyskich najżywszą sympatyę i poważanie.

—  W lec  słuchaczów lwowskiego Uni­
wersytetu odbył się wczoraj wieczorem w gma­
chu uniwersyteckim w obecności dziekana wy­
działu prawniczego prof. dr. Balasitsa, profeso­
rów dr. Głąbińskiego, dr. Finkla, dr. Twardow­
skiego, dr. Uhlamtacza i sekretarza Uniwersytetu 
dr. Winiarza.

Na porządku dziennym wiecu była spra­
wa języka urzędowego na Uniwersytecie lwow­
skim :

Wićc zagaił akademik P l u t y ń s k i ,  po­
czem toczyła się dłuższa, a chwilami nadzwy­
czaj namiętna dyskusya nad postawionym przez 
jednego z akademików wniośkiem, aby wiec nie 
był jedynie wiecem słuchaczów Uniwersytetu,

„Gazeta Lwowska* z dnia 13. kwietnia r.



lecz ogólno-akademiekim. Wniosek] ten jednak 
upadł.

Po wyborze przewodniczącym wiecu akad. 
Plutyńskiego, akademik Stroński w obszernym 
referacie omawiał znane rozporządzenie ministe- 
ryalne wydane dla tutejszego Uniwersytetu w 
spiawie języka urzędowego, poezem postawił re- 
zolueyę wzywającą senat akademicki : 1 . aby 
remonstrował przeciw temu rozporządzeniu ; 2.
by się nie dał zachęcić do dalszych ustępstw 
na rzecz Rusinów. Referent podał następnie 
środki, jakimi walczyć, zdaniem jego, należy w 
obronie polskości Uniwersytetu i wniósł, aby 
wysłać deputacyę do Wiednia, któraby poparła 
żądania polskiej młodzieży uniwersyteckiej.

Przeciwko tym rezolueyom wystąpił akad. 
K a c h n i k i e w i c z .  Mówca domagał się, ażeby 
senat postarał się o kreowanie liczniejszych ka­
tedr z językiem wykładowym ruskim, dążył do 
utworzenia osobnej kaneelaryi uniwersyteckiej 
dla Rusinów wreszcie, by celem ułatwienia po­
wrotu Rusinom na Uniwersytet lwowski, złago­
dził wydane przez siebie wyroki, relegują® z 
tutejszego Uniwersytetu pięciu akademików — 
Rusinów.

Nad rezolueyami temi rozwinęła się oży­
wiona dyskusya, w której miedzy innymi zabie­
rali głos profesorowie Balasits i Głąbiński. Osta­
tecznie w głosowaniu znaczną większością gło­
sów przyjęto rezolueyę postawioną przez akade­
mika Strońskiego odrzucając natomiast rezolu­
eyę akad. Kaehnikiewieza.

Na tern zakończyły się obrady, poczem 
uczestnicy wiecu rozeszli się spokojnie.

— Posiedzenie wydziału centralnego To­
warzystwa wzajemnej pomocy kapłanów odbę­
dzie się we czwartek, 17 b. m., o godzinie 5 
po południujjw lokalu przy ul. Skarbkowskiej 5.

— Z  Kasyna m iejskiego. W piątek 18 
i w sobotę, 19 b. m., o godzinie 7 przedsta­
wienia amatorskie. Bilety od poniedziałku, 14 
b. m.

— W alne zgrom adzenie członków To­
warzystwa szermierzy odbędzie się w niedzielę, 
13 b. m., o godzinie 12 w południe w lokalu 
Towarzystwa, przy ul. Pańskiej 17.

— Zarząd Towarzystwa clirześciańskicb 
pracownic „Równość11 zaprasza wszystkich człon­
ków na święcone, które się odbędzie w niedzielę, 
dnia 13 b. m., o godzinie 5 po południu w 
lokalu Towarzystwa, przy ul. Piekarskiej 16.

—  W spólne św ięcone urządza zgroma­
dzenie towarzyszy blacharzy, rękawiczników, mo- 
siężników, bronzowników i Związek metalowców 
w niedzielę o godzinie 11 rano w lokalu przy 
ul. Szymona 2.

— Kurs kem ereyalny urządzony prze»' 
kolej państwową dla aspirantów wszystkich dy- 
rekcyj krajowych i kierownictwa, ruchu w Cfcęr- 
niowcaeh, skończył się z bardzo pomyślnym re­
zultatem, z 36 kandydatów, reprobowano tylko 
dwóch. Kurs ten obejmował naukę o zasadach 
taryfowych, regulamin ruchu, geografię kolej ołfafc 
rachunkowość kasową, rachunkowość budżetową
i manipulaeyę przy dostawie mat&ryałów i in­
wentarza. Przedmioty te wykładali pp. starszy 
rewident Józef Hornik, kierownik kifcju* starszy 
rewident Władysław Jaworski, sekretarz Woj­
ciech Konturek, rewident Wilhelm Flecker i 
Hugon Pollak, koncepista dr. Zygmunt Landau 
i adjunkt Franciszek Engel.

Egzamin odbył się w obecności radcy dwo­
ru p. Wierzbickiego, starszego inspektora, p. 
Listowskiego, tudzież inspektorów pp. Yogla i 
Makusza.

Za uzdolnionych przy odbytem egzaminie 
uznano: z dyrekcyi lwowskiej: pp. Bałabana, 
Baumochla, Borysławskiego, Czepiela, Gulina, 
Hrazdileka, Janowskiego, Jakubowskiego, Klubę, 
Płaneta, Salzmanna, Szczeklika i Towaraickie- 
go; z dyrekcyi bukowskiej: pp. Baumgartena, 
Hubczenkę, Kleina, Kostkę, dr. Stofla i Zatlo- 
kala; z dyrekcyi stanisławowskiej: pp. Aksen- 
tego, Białkowskiego, Binczera, Dutka, Ferusa, 
Kowalskiego, Osostowicza, Pillaeza, Pokornego, 
Rybkiewicza, Szpilfogia, Zippera i Ziszkę; z kie- ' 
rownictwa ruchu w Ozerniowcach: pp. Kałmu- 
ckiego i Woj akowskiego.

— Z Tow arzystw a szkoły  ludow ej.
W lokalu „Czytelni kobiet" odbyło się wczoraj 
wieczorem pod przewodnictwem pani Weehslero- 
wej poufne zebranie wszystkich zarządów kół 
lwowskich Towarzystwa sziroły ludowej oraz de­
legatów prowincjonalnych kół z Galieyi wscho­
dniej. Na zebraniu tem omawiano potrzebę re- 
organizacyi Towarzystwa i wydatniejszego sy­
stematycznego działania na rzecz „narodowej 
obrony kresów wschodnich" przez zakładanie 
szkół, czytelń i t. d. Odpowiednie wnioski u 
chwalono przedłożyć na ogólnym tegoroezhym 
zjeździe Towarzystwa, który odbędzie się w Kra­
kowie.

— Ogólne zgrom adzenie Towarzystwa 
dzierżawców ziemskich, odbędzie się dnia 29 
b. m. we Lwowie w sali Tow. gospodarskiego, 
przy ul. Słowackiego 8, o godzinie 1 1 przed 
południem. Na porządku dziennym: Przyjęcie do 
wiadomości rezygnacyi dyrekcyi, przewodniczą­
cego i członków rady nadzorczej, zmiana statu­
tów, ewentualnie rozwiązanie towarzystwa i wy­
bór likwidatorów; przyjęcie nowych członków w 
razie uchwalenia zmiany statutu; wybory dy­
rekcji i rady nadzorczej.

— Ślub. Dziś o godzinie 11 rano odbył 
#ię w Krakowie w kościele św. Szczepana na

Piasku ślub p. Jana Bukowskiego, artysty-ma- 
larza, dyrektora przemysłu artystycznego, z pan­
ną Mąryą Sporn, córką PauliDy i Juliana Spor- 
nów, notaryusza w Kętach.

— Przem yśl kra jow y. Do walki z wy­
robami zagranicznymi w zakresie malowideł na 
szkle i porcelanie, tak drogimi a częstokroć 
wprost nieestetycznie wykonywanymi, staje obe­
cnie lwowska firma Kazimierza Lewickiego, która 
założyła u siebie szkołę malowania na szkle i 
porcelanie. Ci, którzy mieli sposobność oglądać 
wykonane w tej fabryce malowidła, nie mają 
wątpliwości, że jeżeli rezultat walki konkuren­
cyjnej zawisły będzie od jakości artystycznego 
wykonania i taniości wyrobów, zwycięstwo w tej 
walce przypadnie w udziale firmie lwowskiej.

Niestety, pomimo tak częstych deklainacyj 
na temat popierania przemysłu krajowego, pa­
nuje u nas dziwna jakaś niechęć do wyrobów 
krajowych; nawet tandeta zagraniczna więcej nam 
imponuje niż najbardziej artystycznie wykonane 
wyroby krajowe. Czas by już był pozbyć się 
tych tak szkodliwych uprzedzeń. Aby je rozpro­
szyć i przełamać w zakresie ozdobionych malo­
widłami szkieł i porcelany, wystarczy udać się 
do sklepu p. Lewickiego i oglądnąć gotowe już 
wyroby. Są tam piękne, wzorowane na stylu za- 
kopańskim malowidła na wazonach i słoikach, 
są przepysznie uchwycone typy ludowe z całej 
Polski, są artystycznie ..wykonane krajobrazy z 
najpiękniejszych naszych miejsc klimatycznych. 
Wszystko to cbwy.a za serce i oko nie tylko 
swojskośeią tematu, lecz także rzeczywistą war­
tością artystyczną wykonania.

t  Leon J ózef Kubicki, profesor Aka­
demii robiezej w Dublanaeh, docent e. k. Aka­
demii weterynaryi we Lwowie, prezes i członek 
honorowy gal. Tow. weterynarzy, starszy wete­
rynarz m. Lwowa, umarł wczoraj w naszem 
mieście, w 60 roku życia.

Ś. p. Kubicki urodził się w Królestwie 
Polskiem; ostatnie wypadki wyrzuciły go — jak 
wielu innych —  za granicę, gdzie w Zurychu 
kończy dawniej rozpoczęte studya. Przeniósłszy 
się do Lwowa zyskuje tu w swoim zawodzie 
wybitne stanowisko, lubiony i szanowany po­
wszechnie. Osierocił wdowę, córkę poślubioną 
adwokatowi dr. Zygmuntowi Lisiewiezowi i dwęch 
synów.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 
b. m., o godzinie 3,po południu z domu żałoby 
przy ul. Leona Sapiehy 10, na cmentarz Ły­
czakowski do grobowca familijnego.

A  K ronika policyjna. Dr. J. R. z Ba- 
bieza, pow. kałuskiego, skradziono w czasie po­
bytu we Lwowie futro i koc.

Zgubiono złoty zejgarek dasuski z mono­
gramem S. 0. ze złotym krótkim łańcuszkiem, 
zakończonym podkową z brylancików, przeciętą 
strzałką, opatrzoną brylancikiem i rubinem, war­
tości 260 K.

— W  katedrze łacińskiej w Przemyślu 
przystępuj■* nasi artyści z nastaąiein cieplejszej 
pory roku dc dalszego ciągu prac. Świątynia 
przez nicli malowana należeć będzie do najpię­
kniejszych w kraju. Ustawianie rusztowania jest 
już na ukończeniu; przerwy w nabożeństwach 
mimo to nie będzie żadnej. P. Tadeusz Popiel 
zjeżdża wkrótce do Przemyśla.

— Z K rakow a donoszą: Dziś po godzi­
nie 11 przed południem zawiadomiono policyę, 
że do jednego z drugorzędnych hoteli zajechał 
młody człowiek i zameldował się jako „Karol 
Pietrzycki, farmaceuta ze Lwowa". Gość ten od 
wczoraj wieczora nie wychodził z pokoju i nie mo 
żna się było do niego dopukaó. Po otwarciu drzwi 
zastano trupa młodego, 23-letniego mężczyzny z 
rewolwerem w ręcfl. Strzelił on do siebie.-pra­
wdopodobnie o 6 rano w pierś. Pozostawił listy 
do magistratu, do komisarza policyi, który pierw­
szy nadejdzie, i do redakcji tygodnika Intere- 
santes Blatt. Z listów dowiedziano się, że po­
wodem jest nieszczęśliwa miłoś,ć do kobiety, 
której nie może poślubić. Redakcje tygodnika 
prosi samobójca o umieszczenie swej fotografii 
i opisu wypadku. Podpisany „Edward Anderle, 
prokurent".

Zarząd miejskiej Kasy chorych dla robo­
tników, ukonstytuował się następująćo: Prezes 
dr. Józef Drobner, zastępca dr. Zofia Daszyńska- 
Golińska; przewodniczący wydziału nadzorczego 
p. Henryk Siisser; przewodniczący sądu polubo­
wnego dr. Bernard Heski.

—  D cm  popraw y dla nieletnich. Ze
Stanisławowa donoszą do Słowa Polskiego: 
Ministerstwo sprawiedliwości wystosowało do tu­
tejszego Zakładu karnego zapytanie, czy nie da­
łoby się przy nim urządzić domu poprawy dla 
nieletnich przestępców. Zarząd Zakładu, odpo­
wiedział, że urządzeniu takiej instytucji obok 
istniejącego domu karnego nie stoi nie na prze­
szkodzie. Dom poprawy dla nieletnich musiałby 
się jednak mieśbić w zupełnie osobnym .pawi­
lonie, od Zakładu całkiem izolowanym i nie 
wspólnego z więzieniami Zakładu karnego a na­
wet jego urządzeniami nie mógłby posiadać. Za­
rząd tylko mógłby być wspólny.

—  N ow a apteka. W Jarosławiu otwartą 
zostanie z dniem 15 b. m. trzecia apteka, którą 
otrzymał p. Wyszatyeki.

— Z  M ikuliniec donoszą do Słowa Pol­
skiego, że od 5 tjrgodni szerzy się tam szkar­
latyna, która w ostatnich dniach pochłonęła wiele 
ofiar.

—  W  Haliczu zawaliła się stara dre­
wniana cęrkiew, stojąca tam od XI wieku.

— Zm arł w ostatnich dniach: W Łow­
cach (dekanat próchnieki), ks. Rudolf Beneszek, 
proboszcz tamże, oraz kanoDik bazyliki Lo­
retańskiej, w 70 roku życia a 49 kapłaństwa.

—  M orderstw o. Z Biały donoszą: One- 
gdaj wieczorem wyłowiono w rzece Białce zwło­
ki kilkunastolatniej Zofii Pawliczkównej, córki 
tutejszego miefezczanina. Pawliczkówna padła o- 
fiarą morderstwa, którego według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dopuścił się, Wacław Hra- 
jbaczka, narzeczony Pawliczkównej. MorcSfrcę 
aresztowała już żandafmerya i odstawiła do are­
sztów tutejszego sądu.

— D ługow ieczność. Na KorsyJS zmarł 
w tych dniach 120-letni starzec, pasterz Bapty­
sta Poli. Do ostatniej chwili starzec rozporzą­
dzał peł’Dią sił umysłowych i opowiadał zajmu­
jąco o swoich rozliczych przygodach, odnoszą­
cych się szczególnie do wdjen Napoleona I. i do 
dziejów Korsyki w ubiegłym wieku.

— M iędzynarodow e Tow arzystw o 
astronomiczne odbędzie w dniach od 4 do 7 
sierpnia b. r. zwyczajne zebranie w Getyndze.

— Przepełnienie w  zaw odzie lekar­
skim  w  Niem czech. W r. 1901 praktykowało 
w Niemczech przeszło 28.000 lekarzy, czyli o 
800 więcej niż w roku poprzednim. Przeszło 
połowa z nfth płaciła podatki od dochodu, wy­
noszącego mniej niż 3000 marek. Na 2000 
mieszkańców przypadał w Niemczech jeden le­
karz; w większych miastach ten stosunek jeszcze 
niekorzystniej iie przedstawia.

M achiavelli na scenie. Wiadomo, że 
genialny sekretarz republiki florenckiej, au­
tor wielu politycznych rozpraw, był także kome- 
dyopisarzem. Sławna jego komedya „Mandro- 
gora" była przedstawiona po raz pierwszy przed 
Papieżem Leonem X. Obecnie odegrano ją znowu 
w Paryżu w literackim teatrze przez tak zwanf; to­
warzystwo Latins, mające naeelu zapoznawać pu­
bliczność z utworami literatury romańskiej. Wzno­
wienie- „Mandrogory" zajęło bardzo publiczność i 
uzyskało aprobatę krytyki. U Das istnieje w ręko­
pisie wyborny przekłąd i układ komedyi Machia- 
vella, dokonany przez Stanisława Koźmiana, który 
jako dyrektor teatru nosił się z myślą wysta­
wienia jej. Da seenie.

Z teatru. "Jutrzejsze przedstawienie zna­
komitej opery Moniuszki „Straszny dwór" za­
kończy tegoroczny sezon operowy. Jutro artyści 
śpiewacy pożegnają się z naszą publicznością.

W poniedziałek odbędzie się w teatrze 
Koncert symfoniczny kompletnej orkiestry tea­
tralnej ze współudziałem całęji orkiestry Balic. 
Towarzystwa muzycznego, pod kierunkiem p.
F. Spetrino. Będzie to ostatni występ utalento­
wanego kapelmistrza, który zaraz po koncercie 
wyjeżdża z całym personalem operowym do Kra­
kowa, gdzie na cel dobroczynny danym będzie 
tylko raz jeden „Latający Holender". Ze wzglę­
du na wyjazd orkiestry, koncert poniedziałkowy 
rozpocznie się punktualnie fc.uderzeniem godziny 
7 wieczorem. Orkiestra złożona z około 80 osób 
tworzy imponującą całość.

We wtorek przedstawioną będzie po raz 
pierwszy w nowym teatrze komedya Aleksan­
dra hr. Fredry „Slubyipanieńskie" z udziałem 
pań: Bednarzewskiej, Morskiej; pp.: Solskiego, 
Nowackiego, Stanisławskiego i Wysockitgo.

Artyści dramatu przygotowują się do wy­
stawienia utworu scenicznego Kazimierza Las­
kowskiego p. t .: „Pogrzeb" i Lucyana Rydla 
p. t . : „Na marne", który grany był już na 
Aenie krakowskiej.

R epertoar teatru m iejskiego w e Lw ow ie.
Dziśjw sobotę, po raz trzeci „Na Łyczako­

wie", obraz sceniczny ze śpiewami i tańeemi w 4 
aktach Fr. Domnika, muzyka M. Świerzyńskiego.

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Ruy Blas" dramat w 5 aktach Wiktora Hugo.

Wieczorem o godzinie pół do 8 ostatnie 
przedstawienie operowe w bieżącym sezonie 
„Straszny dwór", opera narodowa w 4 aktach 
a 5 odsłonach Stanisława Moniuszki. Ostatni i 
pożegnalny wystąp Heleny Ruszkowskiej, Hen­
ryka Drzewieckiego, Józefa Szymańskiego i Ju­
liana Jeromina.

W poniedziałek „Koncert symfoniczny" 
orkiestry teatralnej ze współudziałem’ orkiestry 
Gal. Towarzystwa muzycznego pod kierunkiem 
Fr. Spetpino.

Program: T. Bępthoven: uwertura „Leo- 
nora" nr. 3. II. Mieczysław Sołtys: poemat 
symfoniczny „Ostatni dzień", wiersz Fr. Schil­
lera wygłosi p. Wysocki. III. Berlioz: „La 
danmation de Faust". IY. Czajkowski: „Symfo­
nia patetyczna". Y, Wagner: uwertura z opery 
„Śpięwacy norymberscy". Początek punktualnie
0 godzinie 7 wieczorem. Programy szczegółowe
1 objaśniające nabywać będzie można w kasie 
teatralnej i u bileterów.

We wtorek, po raz pierwszy (wznowienie)

„Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach Al. 
hr. Fredry (ojca).

S T A F F A : „Mistrz T r a M f .
(Ciąg dalszy).

II.
Optymizmem jest wiara „Twardowskie­

go" w „szczęście własne i szczęście wasze", 
optymizmem solidarność walki o nie, ale od 
optymizmu musi się rozpocząć wszelka pra­
ca. Jak marmur jest oporny trud ducha i 
;bez ułudy, co do szybkiego zowocnienia 
jdzieła, me przystąpił by doń nikt. Ciężką 
(jest i praca ducha „Mistrza Twardowskiego", 
w nią kładzie wszystkie swoje siły.

Dziedziniec dworu trawą porósł miękką 
Niczyją stopą nie deptan. Ogromną 
Brzemienny myślą duch mój się pochylił 
Spowity w ciszy samotność niezłomną.

Sprzęt nieruszany prochem się opylił.
Ściany oprzędły szare pajęczyny 
W rachubie czasu myśtj moje-m zmylił.

Juz nie liczyłem dnia ani godziny,
Króre szumiały strugą życia żwawą 
Pieniąq& swoje rozlewne głębiny.

Kędyś daleko — innym, gdy ja krwawą 
Męką oddycham i słońca wspomnieniem 
Mając dzban wody i sucliy ehlet strawą.

"Wyschło mi ciało osłabłe sieczeniem 
Nad ksiąg tajemnych trudnymi napisy.

„I już ukradkiem zdołałem przyrodzie 
wykraść niejedną myśl śledzeniem długiem". 
Zdołał odnaleźć jakąś cudowną roślinę, zba­
dał tajemniczą władzę rozmaitych kruszców. 
Nie ustawała twórcza myśl, by „tym co sto­
py swe krwawią po grudzie, dopomódz". 
Prędzej jednak od tworzenia rośnie tani roz­
głos i jeszcze mistrz nie doszedł do połowy 
drogi, a jnż dwór jego oblegają krocie nie­
szczęśliwych, proszących o pomoc. Ponieważ 
wiara w cud jest tak człowiekowi potrzebna, 
jak powietrze, do życia, więc z imieniem al­
chemika i maga, z imieniem „Mistrza Twar­
dowskiego" wiążą się naraz po całej okolicy 
wszystkie spopielałe nadzieje. Matki mu u- 
marłe swe dzieci przynoszą: „ożyw je  mi­
strzu". A  każde takie nowe przypomnienie, 
że niemoc jest w wiedzy, przyprowadza mi­
strza do coraz uporniejszych walk z tajemni­
cami. Precz od siebie odpycha pokusy mło­
dzieńczych żarów, wyrzeka się miłości, by 
nie rwać utkanego mozołem pasma skupień 
w duchu. „I ciebie trzeba mi się wyrzec je ­
dyna, byś mi nie była słabością, co zg ina , 
męstwo. Kiedyś czas przyjdzie, że z siebie 
wyrzucę piorun potęgi mojej — wtedy wró- 

’ cę“ do ciebie, pociesza się silny już w al- 
chemice, ale nie mocny w znajomość1' spraw 
życia mistrz.

Ponieważ od najczulszego wibru zmien- 
niejszym jest tłum, przeto i mistrz musiał 
doznać,.jak znikomą jest sława a uwielbie­
nie. Nie znalazł w sobie sposobu, by wskrze­
szać umarłe, nie umiał żebrakowi wysypać 
wszystkich skarbów ziemi do kalety, nie po­
trafił wroga przyprawić o kalectwo i choro­
bę — więc cóż warta twoja wiedza mistrzu?
I ten tłum co przed wrota twoje niósł 
wszystkie bole własne i bole ojców, dziadów 
i pradziadów, co niósł wszystkie trzy pom­
sty, nędzę i nieszczęścia, jakże gniewny, jak 
zrozpaczony, jak zbrojny w nienawiść odcho­
dzić musiał na dalsze drogi bólów i bezna­
dziei. A  że od powietrza potrzebniejszy jest 
cud, więc nie uwierzył w jego niemoc wie­
dzy, lecz posądził o złą wolę. I z tą samą 
siłą z jaką przedtem rosła_ weń wiara, roz­
nosiły się teraz dziwy. „Że jakaś siła zła 
mą sztukę krzepi, żem z niebiosami jest w 
zatargu ducha". — Jak to zazwyczaj bywa, 
znalazł się Twardowskiemu współzawodnik. 
Jakiś czarodziej z fachu, zarabiający na chleb 
czarami, przeląkł się o byt. Stara Listorya 
dalej: pokona mistrza wyrobnik sztuki. Na­
szło na ziemię nieurodzajne lato, posucha, 
któż mógł być temu winien ? Oczywiście 
Twardowski w zmowie z czartem będący- 
I cała nienawiść ludu, dotąd trzymana na 
uwięzi, wybuchnąć musiała, gdy teraz, jak 
h u t a o krzemień, uderzyło o sprawę chle- 
ba. Przeciwko znienawidzonemu wyruszono f  
egzekwiami, pod dom podłożono płonącą glo- 
wnię, ducha jego wyklęto. Eezdomny ruszy* 
precz z rodzinnych progów, ale choć nikcze­
mna nienawiść zabiła mu kochankę, bowień1 
i „ją uwiodły baśnie, żem piekłu oddał si§ 
w ramiona, —  wtedy rozpacze wypełzły 2 
jej łona —

I poślubiła białą śmierć i wodę,
Co czynią z członków jej bezruchu jeńcA*
I w ros brylanty przecudną urodę 
Stroją i w wodnych zielsk zielone wieńce 
A potem fala zwłok jej się wyparła 
I martwą dała gdzieś w rybaków ręce.



o *
— Chociaż bezduszność tłuszczy zabrała 

mu wszystko : —  on przecież nie przestaje 
dobijać się „o szczęście własne i o szczęście 
wasze“ . Taka już jest święta uporność idei. 
I trud mistrza nagradza się skutkiem.

Oto wśród ognia i prażącej spieki 
Sen Eliksiru ziścił się, ożywił!
W naczyniach cudne zrodziły się leki...
Już nikt nie będzie bólem twarzy krzywił 
Bo z tych kamieni wydartych ze ziemi 
Wyrwałem pomoc, bym was uszczęśliwił!

W ięc po wsiach i miastach rozsyła 
wieść, by przyszli doń po szczęście swoje ci, 
którzy go za to szczęście ukamienować chcieli. 
Ale on ich dziś jeszcze mocniej miłuje. Mi­
łuje za ich hardość, która o struny jego du­
mnej duszy uderzyła zgodnym podźwiękiein. 
„Bo wy w ciemności swojej nieświadomej 
taką się dumą palili bezwiednie, dumą, co 
męki dźwigając ogromy, nie chce być wdzię­
czną" wyolbrzymia sobie, jak zwykle, tłum 
ludzi łatwowierny mistrz. Ułudę dumy nie­
ugiętej szybko rozwiała rzeczywistość. Ledwo 
ten „dumny" tłum dowiedział się o Eliksi­
rze, ledwo na nowo w nim odżyły wszystkie 
nadzieje cudu, jak oto zgięty, pokorny bie­
gnie jak pies lizać stopy Mistrzowe, w pro­
chu się tarza, bo nie wierzy, by bez wyże­
brania dano mu cudowny lek. Ozegoby te­
raz ten tłum ludzki nie poświęcił, byle tylko 
prędzej ujrzeć tajemniczy lek, byle prędzej 
szczęściem bez trudu cudem zdobytem powe­
tować bole. Tak już duszę ludzką przeżarła 
i zgnębiła męczarnia. I tutaj na mistrza do­
piero nachodzi chwila; jak złote zasłony w 
błoto, spada z jego oczu łuska ułudna. Te­
raz dopiero przejrzał czem jest człowiek i to 
była chwila jego dojrzenia.

Gardziłem niemi w tej chwili i wstydno 
Było mej dumie, że oto zaprzańcu 
I w niewolniczośó podłą i ohydną

Poszli mej wielkiej miłości wybrance.
Duch mój się cofnął, lodem się osaczył.

I naszło nań postanowienie i^nie oddać 
tym ludziom w ręce mocodajnego Eliksiru. 
Jeżeli za cenę szczęścia mają się spodlić, 
niech raczej wszystko w świecie idzie swoim' 
torem.

Oto zostawiam wam mękę i klęski * ^
I prace twardą; ciemną i mozolną ! ’
Bo one rodzą w was szał i gniew męski 
A mnie w was buntu zabijać nie wolno. ł  *
Bo was pozbawić chciał mój czyn dążenia 
I duszę waszą uczynić zastojem i 
Oto wyrywam was znowu z uśpienia 
I oto darzę was wieczystym bojem!

My nie po szczęście idziem w krwawe boje 
O bracia! małym my zostawmy szczęście 
My na mocarne idziem nieuboje !
Niegdyś ja z szałem podnosiłem pięście 
O szczęście wasze i o szczęście moje!
O bracia! Ducha i ramiona tężcie!
Dziś piję do Was pełną życia czaszą:
Za wielkość moją i za wielkość waszą!

Czasza uderzona o kamień pęka — ta­
jemnica Eliksiru raz na zawsze przepada.
I to jest czyn.

(Dokończenie nastąpi).
Adam Siedlecki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
'G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 

■ń-ussig 17-65 do 17 75, loco Ołomuniec 17-50 
do 17-60, loco Berno-Wiedeń 17-80 do 17-90, 
ha maj loco Aussig 17*75 do 17-85. Cu­
kier w kostkach: prima  88-75 do 89-— , 
secunda 88'25 do 88*50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 37-80 do 88-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7'75 do 

’̂25, galicyjska przeźroczysta 32-—  do 32-50. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

L w ów , 12 kwietnia. Waluta koronowa. 
J"ena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

20 do 9-40, pszenica na termina — —  do 
r""—-, żyto gotowe 6'85 do 7-—, żyto na 
.ermina— •— do— •— , owies obroczny gotowy 
,'dO do 7-80, owies obroczny na termina—

-— •— , jęczmień pastewny 5*15 do 6- — . 
Jęczmień browarniczy 6'25 do 7-— , rze- 

— •_ (j0 Inianka —•—  do
groch pastewny 7*50 do 7*75, groch 

gotowania 8-50 do 12-—, wyka 7-50 
v° .8-25, nasienie lniane — •—  do — , 
p ie n ie  konopne — -—  do — •— , bób — •—  

, bobik 6-10 do 6'30, hreczka 7-25 
1 *'80, kukurudza nowa 6-— do 6-20, kuku- 

^dza stara— ■— d o — *— , chmiel za 56 kilo 
do — , koniczyna czerwona 48-—  do

65-— , koniczyna biała 45-— do 90 '— , koni­
czyna szwedzka 50-—  do 90*— , tymotka 34-—  
do 40-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17*— do 17-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15*75 do 16*25 
war anty — .—  do — * — .

Usposobienie co do pszenicy stale do­
bre, ceny wykazują zwyżkę.

0 S T A T I I A  P O C Z TA

Naj j .  P a n  przyjął wczoraj na dłuższej 
prywatnej audyencyi P. Prezydenta M ini­
strów dr. Koerbera.

Najwyższem pismem odręcznem Dele- 
gacye zwołane zostały na dzień 6 maja b. r. 
do Budapesztu.

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber od­
jechał dzisiaj rano z Wiednia do Budape­
sztu.

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, 
niemiecka partya ludowa, po czterogodzinnej 
naradzie, uchwaliła wystąpienie z niemieckiej 
„Gemembiirgschaft". Według doniesień dzien­
ników, w kołach parlamentarnych upatrują 
w tym także silne zagrożenie parlamentar­
nego spokoju. Krążą pogłoski, że p. Kaiser, 
w konsekwencyi powyższej uchwały ma ustą­
pić ze stanowiska Wiceprezydenta Izby. — 
Niezwłocznie po ogłoszeniu komunikatu nie­
mieckiej partyi ludowej odbyła się konferen- 
cya strounictwa wiernokonstytucyjnego, przy- 
ezem uchwalono przyjąć komunikat niemie­
ckiej partyi ludowej do wiadomości bez od ­
powiedzi.

Wodtng dzienników, niemieckie stronni­
ctwo ludowe ma dziś uchwalić „postulaty gwa- 
rancyjne“ . Między innymi zażąda: nie mia­
nowania urzędników czeskich na niemieekiem 
terytoryum; rekompensaty za 16 -milionową 
subwencję dla Pragi i „gwarancji, że na 
przyszłość nie będzie majoryzowania w par­
lamencie". -------------

Z Konstantynopola donoszą do Pol. 
Gofresp'. o aresztowaniu znowu pewnej licz­
by tureckich cywilnych urzędników i ofice 
rów pod zarzutem młodotureckich agitacyj. 
Przesłuchiwanie ich odbywa się w obecności 
ministra policyi SzeTika baszy, dalej adju- 

,-tanta przybocznego sułtana i szefa tajnej po­
l i c j i  Fehmi baszy, wreszcie nadzwyczajnego 
w słannika sułtańskiego. Aresztowania te na­
stąpiły w skutek denuncjacji, które to me- 
tier popłaca obecnie jak nigdy dotąd i sze- 

• rzy się w sposób zatrważający.

Znany angielski dziennikarz, Stead, ogła­
sza dokument, który Oecil Rhodes w roku 
1890 napisał i jako swój polityczny testa­
ment oznaczył. W  testamencie tym przed­
stawia Rhodes jako ideał połączenie wszyst­
kich ludów mówiących po angielsku w jedno 
państwo, a więc Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych ze wspólnym parlamentem 
związkowym, który naprzemian funkcyono- 
wać ma w Londynie i w Waszyngtonie. — 
Rhodes przewiduje, że połączenie to poprze 
dzi walka cłowa, poczetn dopiero nastąpi 
wspólne terytoryum cłowe, a wreszcie fede- 
racya.

Anglia straciła jednego z najwytraw­
niejszych swych mężów stanu lorda Kimber- 
leya, który jakkolwiek nie stał nigdy na 
pierwszym planie i nie zajmował najznako­
mitszego stanowiska, należał jednak do tych, 
co radą mądrą i doświadczeniem wielkiem 
wywierali wpływ na losy swego narodu i 
państwa.

Zmarły 8 b. m. w Londynie John Wo- 
dehouse earl of Kimberley był przywódcą 
stronnictwa liberalnego w angielskiej Izbie 
wyższej. Urodzony w roku 1826 został w 
roku 1852 podsekretarzem urzędu spraw za­
granicznych. Używany po wojnie krymskiej 
i w roku 1863 do specyalnych misyj na dwo­
rze petersburskim i duńskim, zajął w roku 
1864 stanowisko podsekretarza stanu dla In- 
dyi i lorda-gubernatora irlandzkiego. W  mi­
nisterstwie Gladstonea odgrywał kilkakrotnie 
wybitną rolę: w roku 1870— 74 i 1880— 
1882 jako sekretarz stanu dla kolonij, w r. 
1882— 1886 i 1892—1894 jako sekretarz 
stanu dla Iudyi i w roku 1894 jako mini­
ster spraw zewnętrznych, po ustąpieniu Glad­
stonea, za ministerstwa Roseberyego. Był 
dobrym, spokojnym mówcą i rozważnym, acz 
niezbyt energicznym politykiem. Mimo zaj­
mowania wybitnych stanowisk, rola Kim- 
berleya wybitną nie była. Jako przywódca 
szczupłej garstki liberałów w Izbie wyższej, 
nie zapisał się on w rocznikach polityki sa­
modzielną inicyatywą ani szerszym horyzon­
tem działania.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 12 kwietnia. (Tel. p ry  w.). Wy­

dział powiatowej Kasy oszczędności w Kra­
kowie odbył wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezesa p. Franciszka Paszkow­
skiego Dyrekcya przedłożyła sprawozdanie 
z działalności w roku ubiegłym. Ze sprawo­
zdania dowiadujemy się, że wkładki wyno­
siły w roku zeszłym 6,689.291 koron. Poży­
czek hipotecznych udzielono w roku 1901 
na 430 realności w kwocie 1,124.728 kor. Po­
życzki na skrypta gminne wynosiły 98.853 
koron. Ogólny zysk z obrotów kasy wynosił 
w 1901 r. 57.397 koron. Fundusz rezerwo­
wy t. j  własny majątek kasy wynosił z koń­
cem roku ubiegłego 528.555 koron. Wydział 
przyjął sprawozdanie do wiadomości i udzie­
lił absolutoryum. Z czystego zysku przezna­
czono na fundusz rezerwowy 15.000 koron, 
na fundusz emerytalny urzędników 5000 kor. 
Dalej ofiarowano: krakowskiemu Towarzy­
stwu oświaty ludowej 200 koron, na zaku- 
pno książeczek jako nagród dla pilnych dzieci 
w szkołach powiatu krakowskiego 200 kor., 
na kursy rolnicze w powiecie krakowskim 
400 koron, na misye katolickie w powiecie 
krakowskim 400 koron, na odnowienie ołta­
rza w Zielonkach 300 koron, na seminaryum 
uczniów, przygotowujących się do stanu du­
chownego 600 koron, na bursę dla synów 
nauczycieli ludowych 400 koron, na napra­
wę dróg w powiecie krakowskim 4000 kor., 
na ochronki 200 koron, na kształcenie u- 
czniów dla sklepików kółek rolniczych, w 
Czernichowie 400 koron. Uchwalono zniżyć 
stopę procentową pobieraną dotychczas od 
weksli; stopę procentową od wkładek pozo­
stawiono bez zmiany. Nadto uchwalił wy­
dział przyznanie jak największych ulg w sto­
pie procentowej dla pożyczek wekslowych 
Towarzystw zarobkowych, wreszcie zatwier­
dził nominacyę pny Anieli Cieszyńskiej na 
asystentkę powiatowej Kasy oszczędności w 
Krakowie.

W iedeń, 12 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza trzy pisma odręczne Najj. Pana do 
P. Ministra hr. Gołuchowskiego i Prezesów 
gabinetów dr. Koerbera i Szella w sprawie 
zwołania delegacyj na 6 maja do Budapesztu.

W iedeń, 12 kwietnia. Najj. Pan w 
towarzystwie P. Ministra kolei dr. Witteka, 
Namiestnika, Marszałka kraj. i burmistrza, 
odbył dziś przed południem przejażdżkę ko­
leją miejską po niedawno otwartych, nowych 
liniach tej kolei.

W iedeń, 12 kwietnia. K o ł o  p o l ­
s k i e  na dzisiejszem posiedzeniu wyznaczyło 
członków do Delegacyi mianowicie p p .: Apo­
linarego Jaworskiego, Eugeniusza Abraha- 
mowicza, Popowskiego, Byka i Kozłowskie­
go ; z Rusinów p. Barwińskiego; jako za­
stępców pp. Sapiehę i Roszkowskiego.

Następnie rozpoczęto dalszy ciąg dysku- 
syi budżetowej.

B rux (Hniewin), 12 kwietnia. Komi­
sja górnicza zbadawszy szyb „Jupiter", w 
którym przed kilku miesiącami wydarzyła 
się katastrofa, pozwoliła na rozpoczęcie ro­
bót celem wydobocia trupów zaginionych 
robotników.

W arszaw a, 12 kwietnia. (Tel. pry w.). 
Utworzył się tu komitet dla urządzenia wy­
stawy przemysłu austryackiego, a pierwsze 
posiedzenie odbędzie się dziś w generalnym 
konsulacie austro-węgierskim.

Poznań, 12 kwietnia. (Tel. pryto.). 
Z techniki brunszwickiej wydalono, jak do­
nosi Dziennik Poznański, 12 studentów, 
obcych poddanych, między nimi 1 Polaka, 
poddanego austryackiego.

Lipsk, 12 kwietnia. Trybunał 'hźeSfcy 
o d r z u c i ł  r e w i z y ę  18 s k a z a n y c h  w 
p r o c e s i e  w r z e s i ń s k i m ;  rewizyę zaś 
szewca Furmanka częściowo uwzględniono i 
skrócono mu karę o jeden tydzień.

Berlin, 12 kwietnia. Biuro Wolfa  do­
nosi z Tangeru: Rossyjskie i francuskie okrę­
ty wojenne odpłynęły wczoraj rano, rossyj­
skie do Kadyksu, francuskie do Tulonu.

Petersbu rg , 12 kwietnia. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi:-. Zagraniczne 
pisma przyniosły wiadomość-*o jrEykrotnym 
zamachu na oberpolicmajltra: "w ?M.osjkwie, 
Trepowa, o rzekomo szeroko rozgałęzionym 
spisku na jego życie, o licznych aresztowa­
niach w Moskwie, o zakazie dziennikom roz­
szerzania tych wiadomości, wreszcie o zama­
chach na Bobrikowa, generał-gubernatora 
Finlandyi. Wszystkie te wiadomości są zu­
pełnie fałszywe.

Petersburg, 12 kwietnia. Rossyjska 
Ageneya telegraficzna ogłasza, że nieprawdzi­
we są doniesienia, jakoby Grimma skazano 
na śmierć, a car wyrok ten zmienił na do­
żywotne więzienie. Sąd wojenny jeszcze w 
ogóle sprawą Grimma się nie zajmował ani 
dla sądzenia tej sprawy nie zbierał się.

Rzym, 12 kwietnia. Ponieważ Ojciec 
św. nie przyjął wczoraj nikogo na posłucha­

niu. powstały stąd pogłoski o ataku niemocy 
u Ojca św. i t. p. Agencya Stefaniego zaprze­
cza tym pogłoskom i stwierdza, że Papież ma 
się zupełnie dobrze.

Rzym , 12 kwietnia. (Tel. p ry  w.). Stan 
zdrowia kardynała ks. Ledóehowskiego po­
gorszył się. Kardynał cierpi na bronchitis 
(zapalenie oskrzeli). W  obec podeszłego wie­
ku pacjenta (ks. Ledóckowski urodził się w 
r. 1822), zachodzi poważna obawa, czy zdo­
ła się on oprzeć chorobie.

Neapol, 12 kwietnia. W  Ottajano spło­
nęła fabryka pirotechniczna: pięć osób, mię­
dzy niemi właściciel fabryki, poniosło śmierć. 
Dwie osoby są ciężko ranne.

Paryż, 12 kwietnia. Figaro przypisuje 
wielkie znaczenie polityczne zjazdowi fran­
cuskiej i rossyjskiej eskadry w Tangerze.

Londyn, 12 kwietnia. Standard notuje 
pogłoskę, że budżet, który w najbliższych 
dniach przedłożony zostanie Izbie gmin, za­
wierać będzie podwyższenie ceł o 5 pensów 
na centnarze mąki i o 3 pensy na centna­
rze zboża.

N ow y Jok, 12 kwietnia. Oddział ape­
lacyjny najwyższego trybunału zatwierdził 
wyrok, wydany swego czasu na anarchistę 
Jana Mosta, za artykuły umieszczone przezeń 
w piśmie swem Freiheit, a pochwalające za­
mach na Mac Kinleya.

Cholera.

K onstantynopol, 12 kwietnia. W o- 
statnim tygodniu zmarło w M ecce 66 osób, 
a w Dżeddah i innych miejscowościach tak­
że kilkadziesiąt osób na cholerę.

Podbój Transyaalu.

Rjeka, 12 kwietnia. Wczoraj odpłynął 
z tutejszego portu parowiec angielski z 800 
końmi do Transwaalu. Jest to już sześćdzie­
siąty z rzędu parowiec, wysłany z końmi 
przez jedną z tutejszych firm. Ogółem wy­
słano dotychczas do południowej Afryki 
58.060 sztuk koni. Zapowiedziane są dalsze 
jeszcze znaczne wysełki.

Londyn, 12 kwietnia. Wedle urzędo­
wych raportów stramli Anglicy w walce z 
Delareyem dnia 31 marca pod Bqsswelt 3 
oficerów i 43 szeregowców w zabitych, orae 
18 oficerów i 197 szeregowców w rannych. 
W  walce pod Leo we skop dnia 1 kwietnia 
utraciło życie 16 a 56Mitdzi odniosło rany. 
W  kilku mniejszych utarczkach poległo 2 o- 
ficerów, 13 żołnierzy, a 33 żołnierzy odnio­
sło rany. Oprócz strat na polu walki, zmar­
ło w skutek chorób 48 żołnierzy, a 274 żoł­
nierzy musiano umieścić w szpitalach.

W aszyngton, 12 kwietnia. Rada gabi­
netowa obradowała wczoraj ponownie nad 
kwestya wywozu koni do Afryki, południo­
wej. Decyzya jeszcze nie zapadła.

TelegrafoWan^turs wiedeński.
Wiedeń, 12 kwietnia 1902. —J łln k n ig - 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 678 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 692’50, 
Akcye Anglobanku 280 50, Akcye Unionban- 
ku 550-— , Akcye Landerbanku 422 50, Akcye 
Bankvereinu 453-50, Akc. Bodencredit 938'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — -— , 
Akcye Kolei państwowych 668-— , Akcye Ko­
lei Południowej 65 75, Akcye Tramway A) 

^287-50, Akcye Tramway B) 283 25, Akcye 
lwku itlbethal 467' — , Akcye Kolei Pół- 

Akcye Kojjei Czerniowieckiej 
^)6!rV-, Akcye Alpiny 393;— , Akcye' Rima 
Muranyi 507-50,V Al^ye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 445-— , Akcyey Fabryki broni 
329-— , Akcye Tureckie tytoniowe 292’— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97 20, 
Renta majowa 101-60, Austryacka Renta koro­
nowa 99-40, Węgierska Renta koron. 97_4ó, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97-— , 
4 prc. Listy Banku krąjoweg' 97-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. 
I^isty Banku hipotecznego 95-75 4 i pół prc. 
Listy Bapku hipotecznego 99-90, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110- — , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98*25, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893’ 9$-— . 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 93-— , Losy tureckie 
107-25, Marki 117-40, Ruble 253 50

Berlin, 12 kwietnia. — Giełda poranna 
(Yorbdrse). Akcye kredytowe 212 25, Towa­
rzystwo dyskontowe 189-50.

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rechow iecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesław
ul Gi ódiscka I. 26. I. piętro

od 8—9 i od 3—5.

Dr. A, l  l o M i M i
po odbyciu specjalnych studyów na 
klinikach we Lwowie i Berlinie ordy­
nuje oa 15. kwietnia do 1. paździer­
nika w Karlsbadzie Stadt Athen vis 

a vis koiomady MuhjWunn.

przyjm uje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem  do godziny 2-giej

S tr^ is ła w  Saclis
n a n e z y e i e l  t a i k c ó w

u lic a  P ań sk a  1. 17, d rz w i K r. 8.

Fabryta asfaltu i rapy dachowej

S ze lig i -Z y sz iie w icza
y i n l e r ^

Lm ó w  — ™larc£na 2d,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaek, niszczy grzyb drzewny.

Franciszka Wilhelma 
! H  : b  ^  s  t

p r z e c z y s z c z a j ą c a

i F r a a i is z t a f i l le l ia !
aptekarza, c. Ł  dostawcy naaw ornsp 

|w ĵ unkirekn, Jfiższâ ustrya.i
Do sprowadzenia przez wszystkie apteki j 
po cenie 2 JL austr. wal. za paLiet.

T ą k M i i i e  s i ę  l e c z ę  w krótkim czasie metodą 
prof. Leona Berąuand, uznaną powszechnie za 

najlepszą i jedyn iey ;lo  celu prowadzącą. — Karoi 
Moos, Żulińskiego 5, njfiędzy .1— 2.

C J I I L i S l I U I
.pad dyrekeyę Ernesta Ttiorna.

Od 16. marca nowy wspaniały i zabawny program.
M a łe c k i  słynny prestygitator.

L e a  T )ieŁ s ’s  uaj. nakomitrzy duet francuski. 
B t e w e lto n -S e l in a  T r io  najlepszy akt siłaczy na 

wiszących linach.
T h e  i i v e  l u g g l i n g  J o h n a o n s  największa sen- 

zacya amerykańska.
M a r c e l i !  naśladowca instrumentów.

S fu s^ a  M e l i t t a  subretka polska.
Z a t t o  komiczny żongler.

La. B e l l e  V i 'i l s t t a  subretka francuska. 
A m e r y k a ń s k i  B io s k o p .

Co dziennie o gonjtM 6 widasar sensacyjne 
przó||jr,iwi»nie. - -  W niedzielę i ‘ więta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. flffpięttui Kigh-Ufe. — B i l d f  
są y/ezeóuii| do nabyłis. c 'u ,m. • dzienników Elckias, 
ul. Karwia Ludwika 9.

C  TE 3T  3 T I  
lwow skiej izby handlowej i

Lwów, dnia 12. kwietnia 19Ó2.
I .  A k c je  za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Es diyidende 20 kor.....................

Banku gal. dla handlu i przem.
no zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Ko, g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) .......................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

&arb. w Rzeszowie po £00zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 i ł .  (400 kor.)
H .  L is ty  zastawne za 100 bor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyL z 10°/o 

„ „ 4 V /o  n los- w 50 1.
n n n 4 7o „ 601. po 200 k. •
„ kraj. 4 V /o  „ los. w 51 1 .
n «, 4°/, „ los. W 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw- .
sza e m i s y a ) ....................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0
los. w 411/, l a t ............................
4°/# los, w 56 l a t ......................

I I I .  O M igi za 100 kor.
Bal. funduszu propin. 4%  w. a. 
Puków, ńmduszu c-opin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 °/0 (2em .)

n 4VS*/0(3em .)
„  (4 em.) 4°/o 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Peźyezbi kraj. 6%  w. a. z r. 1873 

„ „ 4%  po 200 bor. .
„ z roku 1893 .................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
„ „ „ 41/-°/0 „ 200 „

IV . l o s y .
M. Krakowa po zł. 20 (40 tor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 bor.)

V . M onety.
Dukat ce s a r s k i.................................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płąeą | żądają
walutą koron,

K. h. | K- h
535 — 5i7 —

350 -  

420 — 

500 —

400 —

109 70 
99 50 
95 40 

100 50 
97 30

95 20

95 50 
95 50

97 90 
102 —  

102, 30 
100 30 
96 30 
96 40

96 50 
92 80 
99 70

73

11 22 
19 -  

250 — 
253 -  
117 10

380

424

570 — 
100

350

420

100 20
96 JO 

101 20 
98 -

95 90

96 20 
96 20

98 60

103 -  
101 

97 
97 10

97 20 
93 50 

100 40

78 -

11 34
19 20

254 —
255 -  
117 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„  „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
192 50 
152.10 
183.50 
246—  
246—  
299—

żadaja
194.5(3
153.10
185.50
247—
247—
301—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................  120.75 120 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.35 99.55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. kwietnia 1902.

A . Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is t o p a d ............................................101.55 101.75
lu ty -s ie rp ie ń ............................................101.50 10170

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iee ........................................... 101.35 101.55
k w iecień -p a źd z iern ik ...........................101.40 101.60

C. O bligacye k o le jow e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.90’ 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119.— 
Kol. za 200 zł. mk. 5 %  pr. (ostemp.

a k e y e ) .......................................................502—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr.....................................................126.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

w( Ine od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr............................. 421.50

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr 
Koi. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 pr.........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr...........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

100.10

120—

127.75

100.20

422.50

płacą żądają

96.50
98—

110. - — .—

99.75 100.35

99.75 100.25

98.75 99.25

99.65 100.15

99.40

1 1 8 -

węgierskiej).

97.50 97.70
100.60 101.55
162.16 164.15
20;>.~ 2 0 3 .-
200.— 203.—

D . D łu g  państw a (krajów korony
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pu.

„ „ w wał. kor. za 200
kor. 4 pr................................. .....  . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 bor.)
„ „ „  za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— —
Węgier za 100 zł. 4 pr..........................  97.25 98.25

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr....................................................... 2 9 0 .-  294—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— — .—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr......................................... 96.60 — .—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr............................................... 103.— 103.80

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, „ „  1893 za' 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr . . . . . . . .

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4x/3 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n n obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n . „ „ „ „  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n -jA1 ?i r 4 pi.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los-' 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 47s pr. .
„ „ „ „ „ 60 łat za 200 kor.
4 pr...........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4 pr. stare . .
„ n n 4 pr. za 200 bor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4’ /a pr. 51L/a lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr..................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/. pr.

Banku kr. losy 57*/» 1. za 200 k. I  pr. 
Austro-węg. banku 4(P/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

II . O biigaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr...........................................
Tow. żegl.par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. en*,'z r. 18864 pr;

>, „ „ „ y -  n 1887 4 pr.
., „ „ „ i, „ 18oo 4 pr.

r »  n n „ 1891 4pi'.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. o pr...........................................
Kolej Lwów-Czern. z r 1884 za 300

zł. 4 pr....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 1.00 zł: 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 piu

", „ „ „ 1878 za 300 zł. 5 pr.
„ „  „ , 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł.
Losy miasta J fc k uwa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

97i5i>
98.55

9 3 . - 9 4 . -

81.50 83.50
107.25 108.25

listy dłużne

97.30 98.30
269. — 372 -
262.— 263.50
104.50 105.50
96.— 97 .--

110. - — .—
99.25 100.05

95.25 96.25
95.20 90.20
95.75 96..50
95.50 — .—

100.50 101.50

102. - 1 0 3 .-

100.75 101.25
98.50 97.50

100.30 101.30
100.30 101.30

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
płaca
29.60

żadaW;
«30.6u

Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 7 8 . - 82. -
Salma 40 zł. rak....................................... 2 3 3 .- 237 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8 1 . - 83.—
St. Genois 40 >żt. mk............................... 270.— 2 8 0 . -
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. — — _____

„ „ Tryestu lOOzł.mk. jF/a pr. — .— — .—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 2 3 0 .- 1Oi.Ofrt

Ł .  A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor . . 283.— 284.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2517.— 2a30.—
Zakład kygd. dla handlu i przem. . 671175 672.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  685.— 687.—
Dolno austr. tow. esJ. 500 zł. . . . 483.— 490.—
'Galie, banku hipot. 300 zł... 540.— 542.—

„ „ dla band. i przem. 200 zł. 35o.— 305.—
Banku dla krajów kdroimych 200 z i. 418.— 419.—

„ Austro-wog. 1400 k.... 1600.-- 1605.—
„ Związk. (TJnionban-k) 200 zł. . 545.50 546S.0

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 348.— 248.75
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . . 258.25 259.—

L . A keye Przedsiębiorstw transportowy
Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 407.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 362.—
Kolei rpółn. eea. Ferd. 1000 zł. mk. 56.10.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —• 
Kol. Lwów-Bełsjew (ake. pier.) 2(10 zł.

„  JLwów-Ozern.-Jassy 200 zł.
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej'200  A ...........................
„ węg. galic. I. 200 zł. . . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju. 500 zł. mk.

5h.
414.-
364.-

5820.-

565.— 
392.—

4 3 1 .-
871.—

569.
400.

m ,
874.-

107.85

5 .  A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń wę,Aą w Brus 100 zł. . 720.— 7*22.—
Gali#, kąrpaekie naft. tow. 500 ker. 855.— 865.—
Ausnć totv: gó.Pńidsb Al pin e lOp zł. . 389.50 , 390.5(0
P»a,#lŚego tow. Żelazn, przem. 300 zł, 1430.— 1443.—

114. — 115. — 1Sehodrdoy 5'K* k o r . ...................... . 1100— f t l O . -
100.60 101.40 ‘iTre«k. zarz. i.ytouiow. 500 frank łjc — .— ____
100.70 101.20 Trififil. tow. kop. węgla 70 zł. . 433— 435 —
100.40 101.20
100.70 101.30 2h. ¥ E S S  U  E.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.37^ U 7.52 '/a
92.10 - $3.10 Londyn 10 funt. szt. 4 pr. . 240.1 f 240.35

narjfż za 100 franków . . . 95.45 j5.55
98.60 99.60 Fetersbajg za 100 rubli -5'/a pr. — .— ___
— _— Nienflaekie banki . . . . . 117.45 117.75

108.15 109.15 Właikie l » n k i ................................. 93.25 93.45
107.90 108.90 Francuskie b a n k i............................ 94.90 95—

9 7 . - 98.— Szwajcarskie b a n k i ...................... 94.90 So­

O, W  A L  U T  Y .
19.10 20.10 Dukat eesąrski . . . . 11.33 li.37

432.— 436— Ar.ste. weg. 8 guld. złota moneta ----- __
1 6 9 .- 1 7 1 ,- 20-fraiikowka .................................. IdM 1 9 < i

84.— 89.— 20-m a rk ó w k a ................................. 23.46 23.54
76 50 78.50 Rosyjski póiipijie/Tał......................
74.— 78.— Niemieckie banknoty za 100 marek 117.371/, il7 ,5 2 '/s

186 - 190 4 Włoskie banknoty za 100 lir . . P3.S5 93.50
57 50 58 50 f i f iM e ................................................. 2 .53'/, 2 .54'/,

Ufit{  s p r a w i e  k o n w e p s y i
A kcji kolei Karola Ludwika raczą się wlaseiciele tychże akeyj porczumteć

z domem batikov/ym

A k g i s t  i - S y n
Dom bankowy i kaator wymiany 

we Lwowie, utl* JKaroła Ludwilca, S.
mu aMHBaBBMBMiaiMMBmaaBMłaMaBSMBaKaKaMBaMaaBawiaaassgsaBOł̂ ^

J B B  m .  J K  3 E  m r  'J5BST .M

S O K A L  &  L I L I B M
Zlecenia z prnwircyi wykonujemy odwrotną pocztą.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

n&jkorsyafoiej.

^■ydswnietwo gazety losowań O dzieją  
P re n u m e ra ta  ro e z iiw w S  L w o w ie  vl. i '?0 

na S ro iS e y i " l  1*80 z ffetawą.

i i T  m m

(3014)L . cz. Firm. 146/3^-stJSw. II. 45 
O b w i e s z c z e n i ® .

Wpisano przy firmie „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Kościelnikaeh, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką", 
ze członkowie zarządu Marek Sieja i Szczepan 
Cios wystąpili, a w miejsce ich wybrani zo­
stali członkami za-ządu Andrzej Tereszczyk
i Feliks Struzik, obaj gospodarze w Kościel- 
nikacb zamieszkali.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 18. marca 1902.

L. cz. Firm. 206/2 XVII. 184/7.7 (8013)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że z reiestru handlowego 
dla firm pojedynczych wykreślono następujące 
firm y:

1) „Jan Będzikiewicz" przedsiębiorstwo 
rzeźnicze w Krakowie.

2) „Bernard Berkelhammer" skład drzewa 
i tartak parowy w Bogumiłowicach.

8) „Edward Fuehs“ handel korzenny- 
w Krakowie.

4) „Stanisław Krzyżanowski" przedsię­
biorstwo murarskie w  Krakowie.

5) „J. Zaplatals!d“ handel galanteryjny 
w Krakowie.

6) „S. Diamant“ handel mydłem w 
Krakowie.

7) „Salomon Liebling“ , hómdel drzewa 
budowlanego w  Krakowie.

8) „W ojciech Jaekimowicz“ malarz po 
kojowy w Krakowie. i

9) „Carl Freege“ handel ^roślin i na­
sion ogrodniczych w Krakowie.

Kraków, dnia 25. marca 1902.

EL. cn p . yhipM. 42/2 (2901)
O  r  o  z  o  m  e  s  g .

1(. k. Cyfl orcpyacHHH aiso TOproeejLHUH 
b Candopi 3aui/i;oMMe, m,o Ao peeerpy cni- 
jtok 3a,poókomik i rocno;i,ap'iHX BUMcaHO cto- 
eapinneHe ni i, ipip.uoio „ToBapncTBo bĄjatko- 
Be b ^porodunn, Hapo^Hiin /( ii i  TOBapn- 
ctbo 3apeacTpoBane 3 oÓMestceHoio nopyKoio1*
HoB03aiM3aae Ha rrip,CTaBi cTaTyTiB 3 ,a;aTH
/ ( p o r o ó u n ,  ą h h  18. rrap.o.ancTa 1901.

Ili.uero TorosK T o ca p n cT B a  sctb  : 
a) u('/i,aBaTH cboIm n .ieH an , o c i ó n o  3afi ■

MarouHM ca pi.h,hhd,tbom : i npoMHcaoM, icpe- 
Ą m j ;

6) óyTH cboim: 'Menam noMinauM n pn  
naipifeaniftii 30M(?jji n p n  MeAiopamii r o cn o - 
ĄapcKiS i n pn  bchkj'x  n [)e^,upuemctis;.ix  npo- 
h h m o b e k  uepc3 y fliM H e a6o liocepeA Sunene 
icpeaucy  i uepe3 OTBiTHe pyKOBeacTBO ;

b ) K ynH o i n p o ;(a » :  ArunacH M OCTen, 
3aKjra,a;aHe ipafipnK i Sy^oB in e  HHHinoisHs 
^ omib n p . H a p oĄ H oro  ^ o M y , H a p o ^ n o r  F o -  
CTHHHHIfi i t. f l . ;

r) flaBam noacHUKH na nlHHi nanepii; 
A) upnHHMaTH ;anHTa.in na niyicoTKH 

i t o  a6o Ha cneT ó y n y ą a a  a6o |̂o oSopory;
e) ecKOHTonaTłi i peeckohtobatu B e- 

Keni i
e) BHGAHyBaTH C06i BCIli.IBHłlll icpe,a;H- 

tom  rpomefi, rgo sci oro^roineHj-i Bira; Toaa- 
pneTBa m siotb  6yTH noJTim,eHi uaSweHme b 
oflHifi 3 KpaeuHK pyciCHX uaconaceH. Brr- 
BinaTeH&Hicrb ujieniB i eoóoBHsaua Tonapn- 
CTBa g c tb  b t o h  cnoció osHaneHa, m;o k o - 
ska1™  njrea si^noBi^aG 3a 3o5ooH3aHe ToBa- 
pncTBa Toro cBoiMH y^iaaMH. a Ha^TO erąe 
ĄO BHCOTH (10) AeCHTbOX yfli.IlB, O CKUIBKO 
Hsicxi 3 h ck h  i cjiongr pe3epB0BaH Ha nowpare 
crpaTH 6u ne BncTapnann, o^en y,a,i.i b h h o -  
eHTb 20 KOpOH.

Bci oro.iome.HH i ^oKyMeHiH ToBapn- 
c t b o  oóoBnsyroni nip ;nH cye ^iipeKiyaH nepe3  
B a n iica n e  aóo BiiTricHene mraMnineio „ToB,t- 
pnCTBO BaaaTKOBe b ^ (p o r o o a n n , Hapop,Hnii 

ToBapacTBo 3apeecTpoBaHe 3 oóiieiKe- 
hoh) uopyffioEO1 i nepe3 HOJiiigeHe uiąnnciB 
flBOX H.ieHlB /(lipOffihlll ^Ió0 IX 3UCTyHHHKiB.
Ha Hepmnx 3aranbHHx 3oopax ToBapHCTBa 
Toro b ĄHio 18. naflo îHCTa l9m  p. oi^óy- 
THX BHopuHO ^HpeffigHH), a iweHHO :

1) O. AnTonia PyĄHHHKoro rp. KaT., 
KaTHxeTa h ^ p o r o o H iH , ^ np eK T opoii.

y 2 )  I I .  AnTOHa O rcnam a, y n p aB H T e.iń  
H ap oĄ H oi T op roB jr i b ^ (p oroS u n H  K O H T poji o- 
poM i

3 ) II  KoHCTuHTHHa MHc&iceBHia, koH - 
Tpojriópa m.f uh b /(poroÓHHH Kaciepoii; a Ha 
aaeTyuHHKtB /(iipeKuni Biióp-.tno :

1) U . Te o /pa  a KysaKa, enepaT. K anni 
TaHa b ^poroón , 3acTynH nK04i H a p e iw o p a  i

. 2) ©. BoHo,zi,iiiiHpa 
K.iTHXBK.a b ^ p o ro Ó H u n  
Tponiopa.

3) II. A n eK ca n ^ p a  HeroBHia, 
b ^ p o r o f i n i a ,  3acryHHHKosi K aciepa.

U/, k . C y Ą  OKpyacHHH, Bi^Ahl V\
Caiuóip, ,zi,Ha 8 . Mappa 1902.

Senna, rp. Kai"
3a3TyHHHK01I k o s -  

meBifł1
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L. cz. E. 812/01 (4) (2963 8 - 3 )
Na żądanie Ebsra Graubarta w Bolecho­

wie, odbędziecie Biuia 2 maja 1902 o #adz. 
9 przed południem w sądzie tutejszym biurze 
Nr. I. licytacja połowy realności iwh. 691 
ks. gr. gm. Hoszów-Gerynia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest jfceftioną na 185 kor.

Najniższa cena wynosi 123 kor, 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. cl.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w  biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być j:.ż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe' nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bokchów, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. E. KX. 116/2 (7) (2422 8 - 3 )
Na żądania? Sary Mund urodź. Zlmmer- 

mann odbędzie się dnia 9. maja 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. YI. licyiacya 1/8 
części realności Zirli Steissel we Lwowie, pod
1. kat. •246 śródm. położonej lwh. 237 ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej przy ul. Boimów
i. ■?' wraz z 1/8 przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 1400 kor. 
43 hal., przynależności zaś na 4 kor. 22 hal.

Najniższa Cena wynosi 702 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.^

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowycn 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie neawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzioie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 14. marca 1902.

L. 27.700 (2978 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Żół­
kiewskim okręgu budowniczym w latach 1903, 
190-1 i 1905 odbędzie się dnia 6. maja 1902 
w c. k. Starostwie w Samborze w Żółkwi li­
cytacya ofertow/!.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 
dostawić się mającego wynoszą :

dla przestrzeni od km. 39 do 85 włą­
cznie za 4640 m 3 43.532 kor. 50 hal.

Warunki przedsiębiorttwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
ttiienionem c. k Starostwie, gdzie także w 
Wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
IN-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 K. i we wa- 
ńyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwisk;em.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
*aś oferta obejmowała kilka kamieniołomówT 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
ub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze-

„Gazeta Lwowska* Nr. 84 z

n e ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. marca 1902.

L. cz. E. 563/1 (3) (2998 2 - 3 )
Dnia <29. kwietnia 1902 o godz u 

przed południem, odbędzie się w tut. Sądzie 
w sali rozpraw Nr. I. licytacya realności 
lwh. 784 ks. gr. gm. Skawina.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
8710 kor. 80 hal

Wadyum wynosi 871 kor. 8 hal. 
Najniższa cena wynosi 6274 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczts godzin urzędowych w tut. Sądzie w 
biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 25. luiego 1902.

L. cz. E. 843/1 (6) (2914)
Na żądanie Anny Schneider odbędzie 

się daia 13. maja 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15 w Brzesku, licytacya realności objętej 
lwh. 44 w Słoiwinie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oci moną na 1826 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 k o r , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu użej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O&dział IV.
Brzesko, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. E 332/ '1 (4) (2781)
Dnia 18. maja 1902 o godz. 10 przed 

południe® w sądz ę niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 374 ks. gr. gm. Zamarstynów, Michała
D. misradzkiego własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z szopy, stajni, studni 
; parkanu.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ścianr na 8143 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4071 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone uchwałą z dnia 23. sty­
cznia 1902 lp. 4, warunki licytacyjne i odno­
szące się jdo tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
cbęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s; mej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wań],a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w.mia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY. 
Lwów, dnia 6. marca 1902.

alności lwh. 180 ks. gr. gm. kat. Złoczów 
objętej, składającej się z parc. bud lk. 348/2, 
848/8, 2171, 2172, 2173, 2174 i parc. gr.
1. kat. 166/2 wraz składającemi się na nich 
5 domów mieszkalnych i 4 budynków gospo­
darczych z przynależnośeiami, składającemi 
1) ze sztachet sosnowych 74 m. dług. 75 ctm. 
wys., 2) 43 sztuk rolet w oknach, 3) 1 gru­
szy i 4} rekwizytów ogniowych (5 drabin, 6 
beczek, 6 haków i 10 konew).

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta 
cyę, jest ocenioną na 56.606 kor., przynależno­
ści zaś na 151 kor.

Najniższa cena wynosi 28.378 kor., 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne ji odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w binrze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 1. marca 1902.

L. cz. E. 812/1 (22) (2831)
Na żądanie p. Mendla Rosenberga i in­

nych odbędzie się dnia 13. maja 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 46, licytacya re­
dnia IB. kwietnia 1902.

L. cz. E. 1127/1 (8) (2702)
Dnia 14. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biune Nr. 4, odbędz e się licytacya realności 
objętych wyk. hip. 11. a) 33, b) 74, c) 93, 
d) 1Ó3, e) 154, fj 156, g) 166, h) 170, i) 
172, 1) 182 ks. gr. gm. Sulimów tudzież m) 
realności objętej lwh. 64, ks. gr. gm. Leszcz- 
ków, na warunkach przedłożonych niniejszem 
zatwierdzonych.

Nieruchomości pow , ższe wystawione na 
licytacyę, są Ov enione ad a) na 72(10 k or, 
ad b) na 160 kor., ad c) na 1900 kor., ad
d) na 920 kor., ad e) na 430 kor., ad f) na
2930 kor., ad g ) na 400 kor. ad h) na 800
kor., ad i) na 280 kor., ad k) na 1540 kor.,
ad 1) na 8 kor., ad m) na 260 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3620 kor,’ 
ad b) 66 kor. 67 h a l , ad c) 1266 kor. 67 
hal, ad d) 618 kor. 84 hal., ad e) 286 kor
67 hal., ad f) 1953 kor. Br hal., ad g) 266
kor. 67 ha!., ad h) 200 kor., ad ij 186 kor. 
67 hal., ad k) 1026 kor. 67 hal., ad 1) 4
kor., ad m) 173 kor. 34 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłatiy niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. XIV. 335/2 (8) (3021)
Na żądanie p adw. dra Kazimierza 

Smolarskiego w Krakowie, odbędzie się dnia 
13. maja 1902 o godz. 10 przea południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, ul. św. Jana 1. 13 I. piętro od tyłu licy- 
ta»ya realności pod 1. kons 31 w Czyżynach 
lwh. 31 parc. bud. lk: 107, 108, 254, 295/1, 
287/1, 299, 300, 302/1, 558, 656, 658, 926, 
927, 928, 989, 1261, 1262, 1323, 1324, 
1325, 1326, 1333, 1335, 295/2, 295/3 i 
302/2 pastwisko wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z konia, 2 wozów, 1 pługa, 
2 bron, 1 młynka i 1 sieczkarni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 10.344 kor., przynale­
żności zaś na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 7069 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. >

Warunki licytacyjne, które się równocze 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo" 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytaeyjpy-n, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki9 prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo- 
wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział XIV.
Kraków, dnia 22. marca 1902.

L. cz. E. 42/2 (3) (3037)
Na żądanie Iza«;a Blumenfelda w Kozo- 

wej, odbędzie się dnia 1. maja 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, licytacja realności obję­
tej lwn. 341 ks. gr. gm. kat. Słoboda.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poni- 
ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenła może każdy mający chęć/! 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ/ zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku Dostępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw.aaamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyme przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Kozowa, dnia 14. marca 1902.

L. cz. E. 95/2 (4) (3034)
Na żądanie Jana Kosydara odbędzie się 

dnia 6. maja 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymień onym, w biurze Nr. 
7, licytacya realności lwh. 264 ks. gr. gm. 
Brzezówka wraz z przynależnośeiami, składają­
cemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość nowyższa. wystawiona na 
licytacyę. jest ocenioną na 3120 kor.

Najniższa cena wynosi 2080 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyj dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastramy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj- co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dęb.ca, dnia 5. marca 1902.

L. cz. E. 1012/1 (4) (3082)
Na żądanie Nachmana Prankla, właści­

ciela realności w Białym kamieńcu, odbędzie 
się dnia 12. maja 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 2 w Busku, licytacya realności 
lwh. 79 ks. gr. gm. kat. Busk, składająca się 
z parc. bud. 1. kat. 186, na której stoi dom 
mieszkalny 1. kat. 122 a będąca wspólną wła­
snością Mir.i Eriinkel, Wolfa Friinkela, Mar- 
jem Friinkel, Perli Reis vel Reisberg Nach- 
manna Fiankla i Breiny Roth.

Nierucńomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 20 400 kor.

.
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przeniesienie w okręgu tutejszej c. k. Izby 
notarjalru-j opróżnić się mogącej, rozpisuje 
■się konkurs z terminem do 30. kwietnia 190‘J, 
w którym kcmpetenci podania swe należycie 
alegowane w przepisanej drodze wnieść mają.

G. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 5. kwietnia 1902.

Budzynowski, prezydent.

L. 5932 (8044 l r -  3)
K O N K U R S

Oelem obsadzenia posady komisa­
rza targowego przy Magistracie krói 
wola. miasta Stanisławowa rozpisuje 
się rtiniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązano są na­
stępujące pobory.

a) Stała płaca w kwocie 1600 ko­
ron rocznie.

b) Dodatek akty walny w jkwoełe 
300 koron rocznie i w). pięć Sz: ero leci 
po 20" koron rocznie.

Ubiegający się o tę posadę ma do 
swego podania dołączyć.

a) Certyfikat przynależności.
b) Metrykę, (urodzenia na dowód 

źe nie przekroczył 40 rok życia.
c) Świadectwo zdrowia.
d) Świadectwo moralności.
c) Świadectwo ukończonych stu- 

dyów i dotychczasowego zajęcia.
Kandydaci którzy ukończyli z do­

brym postępem kurs komisarza targo­
wego w Krakowie mają pierwszeństwo.

Podania wnoiić należy do 15 
maja b. r.
Magistrat król. wolo, m. St-nisU woww.

Stanisławów, 8. kwietnia 1902.

. ( u r a t e l u

L. cz L. 8/1 (4) (2525 2— 3)
Hryć Popiel go-podarz z L°szezawy gór 

nej uznany został marnotrawcą, kuratorem 
jego jest Jędrzej Susiak wójt z Leszczawy 
gór.tej ustanowiony.

G k- Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircz*, dnisUll. paź ziernika 1901.

L. 1/2 (3) (25-38 2 - 3 )
Agata ze Świętoniów 1 v. Dudowa 2 v. 

Misiurowa z Broniszowa uznaną została za 
marnotrawną, a kuratorem dla niej został 
ustanowiony Wojciech Płoch.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 1. lutego 1902.

L cz. P. IX. 45/2 (5) |2514 2 - 3 )
Jaków Rybak w Matyjoweach uznanym 

został marnotrawcą kuratorem jego jest Iwan 
Kuriiszczuk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomya, dnia 19. lutego 1902.

L. cz. P. 48 98 (10) (2528 2— 3)
Magdalenę z Gemrów Muchę uznano 

umysłowo c h r ą  a Jakóba Dubiela z Oiesza- 
nina małego ustanowiono jej kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 
Jarosław, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. P. 88/2 (2)  ̂ (2555 2 - 3 )
Michał Wrona właściciel realności na

Stru-inie ad Tarnów marnotrawcą uznany, a 
Michał Głuszak kuratorem jego ustanowiony. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 16. marca 1902.

L. cz. P. 41/2 (5) (2559 2 - 3 )
Anna Korol wieśniaczka w Orowie uzna­

na umysłowo chorąj kuratorem ustanowiony 
Paweł Korol

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 18. lutego 1902.

Najniższa cena wynosi 10.200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenia (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeede już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego« i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bujk, dnia 22. marca 1902.

L. cz. E. III. 2795/1 (5) (2785 1 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Umieszczony w „Gazecie Lwowskiej“ 
Nr. 77, 78, 79 edykt licytacyjny z dnia 25. 
lutego 1902 1. cz. E. III. 2795/1 (5), w spra­
wie licytacyi realności pod 1. k 544 U we 
Lwowie, prostuje się niniejszem, mianowicie: 
że najniższa cena wywołania wynosi nie 21.809 
kor. lecz 21.899 k o r .

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 11. kwietnia 1902.

L. cz. E. 1011/1 (4) (3031)
Na żądanie Iwana P lik ów  i Paski To 

maszewskiej w Ubiniu, odbędzie się dnia 12. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
w Busku, licytacya ciała hip. 1. 107 ks. gr. 
Ubinie, będąca wspólną własnością Iwana 
Pańków, Paśki Tomaszewskiej, Michała, Fed- 
ka, Handzi, Tekli, Parańki i Maruni Pańków.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 5q')8 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 8672 kor. 53 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez rrzybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22. marca 1902.

U p a w o ś c i .
L. cz. S. 1 1 ( i 98) (3016)

W konkursie Al tera Kornreicha hęlem 
wyboru jednego członka wydziału wierzycieli w 
miejsce ustępującego Izydora Weinberga wy­
znaczam audyencyę na dz:eń 16 kwietnia 
b r. godz. U,1 przed południem.

Rzeszów, dnia 18 marca 1909.

K o n k u r s a .
L. cz Prez. 1049 4 2 (3015 1 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionych przy są­

dzie obwodowym w Rzeszowie dwóch posad 
dozorców więź a i z systemizowanymi poborami 
i umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
z terminem do 15. ma/a T902.

Podatna wnosi g. należy w powyższym 
terminie do c. k. Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

O. k. Prezydyum sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 9. kwietnia 1902.

L. cz. 273/02 " (2980 2— 3)
K O N K U R S  

Oelem obsadzenia przez śmierć notary- 
usza śp. Antoniego Dobrzańskiego opróżnio­
nej posady c. k. notaryusza w Medenicach 
ewentualnie i innej w razie obsadzenia przez

U  cz. P. 38 2 (2698 2 - 3 )
Matwij Korostil z Kamiennej góry zo­

stał uznany umysłowo niedołężnym a kurato­
rem jego ustanowiono Łeśka Korostila z Ka­
miennej góry.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 4. marca 1902.

L. cz. P. 287/1 (7) (2560 2— 3)
Tomasza Fijałka syna Walentego z Peł- 

kin uznano marnotrawcą, Stanisława Bojar­
skiego z Pełkin ustanowiono jego kuratorem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 29. listopada 1901.

weksla z daty Stanisławów 5. sierpnia 1895, 
podpisanego przez Olgę Falkowską jako akcep- 
tantkę, Leokadyę Lewicką jako wystawicielkę 
oraz Tadeusza Lewickiego jako remitenta, 
Tomasza Lewickiego jako żyranta, opiewają­
cego na 84 złr. z datą zapadłości 3. listopada 
1895, aby do dni 45 od pierwszego dnia po 
trzecim ogłoszeniu niniejszego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej licząc, przedłożył Sądowi 
ten weksel, ile że inaczej ten weksel jako 
amortyzowany uznany zostanie.

Stanisławów, 5. marca 1902.

L. cz. A . 162/98 (3) (2940 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Izraela, Mozesa, Z łatę, Benziona 
i Jonasa Unterbergerów, że powołani są do 
spadku po Gitschy Unterberger i wzywa s ę 
ich, aby w ciągu roku się zgłosili i do spad­
ku oświadczyli w przeciwnym razie będzie 
spadek przyjęty przez kuratora ad w, dra Sa- 
fira i aż do ich śmierci zachowany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 1. lutego 1899.

L. cz. A. 342/1 (5) (2885 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że Filip Schafernaeker zmarł 
dnia 27. czerwca 1901 w Wełdzirzu i pozo­
stawił pisemny testament z daty Wełdzirz 
dnia 8. czerwca 190i.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Ludwika Schafernackera nie jest zna- 
nem, wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są­
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Ludwikiem Łukasiewiczem z W eł- 
dzirza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 23. stycznia 1902.

L 2 11,02. (3004 2 - 3 )
Wzywamy wszystkich tych, którzy we­

dług § 25 ust. 1 ust. not. na podstawie ustawni- 
czego prawa zastawu mniemają mieć pretensye 
do zaspokojenia swych żądań z kauc.yi pana 
Franciszka Orzelskiego, byłego substytuta no- 
taryalnego wT Kałuszu, by pretensye swoje 
najdalej do sześciu miesięcy w Izbie nota- 
ryalnej zgłosMi, po UDływie bowiem tego ter­
minu bez względu na ich pretensye nastąpi 
zezwolenie na wydanie tej kaucyi substytuto­
wi notaryalnemu p. Franciszkowi Orzelskiemu 
lub jego prawonabywcom.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 22. marca 1902.

L. cz. A. 82/2 (3) (2988 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Głogowie zawiadamia 

że zmarł w Głogowie dnia 5. marca 1902 
Wojciech Trzonek bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku, by zgłosili w 
przeciągu to k u  swe prawa, wykazali tytuł 
prawi y dziedziczenia i złożyli oś wiadczenia 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi i tym 
przyznany, którzy wykażą tytuł dziedziczenia 
oraz wniosą oświadczenia do spadku, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem Pawła Salę w 
Głogowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń przypadnie całj spadek 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 20. marca 1902.

L. cz. A. 221,00 (4) (2971 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Załoźcach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych Sa­
lamona Rappa, Izaaka Rappa i Mechla Rappa 
że są powołani na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziczenia do spadku po Ghsji 
Surze 2 im. Rapp w S^reUu 25. kwietnia 
1893 zmarłej i wzywa się, by się zgłosili i 
oświadczenie do spadku wnieśli i że w razie 
me zgłoszenia się lub nieustanowienia pełno­
mocnika w ciągu roku spadek przez kurato­
rów przyjęty i aż do wykazania ich śmierci 
w sądzie prz°chowany będzie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Załoźee, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. hip. 324/2 (2999 2 - 3 )
Niewiadomego z pobytu Lejzora Laufc- 

ra zawiadamia się w sprawie Laji Friedman' 
nowej o intabulacyę realności iwh. 315 gro- 
Ulanów, że kuratorem dla niego ustanawi* 
się c. k. notaryusza Ignacego Kosińskieg0 
i temuż doręcza się tut. rezolucyę z 15. luteg0 
1902 L. bip. 184 dla niego przeznaczoną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 18. marca 1902.

L. cz. L. 9/1 (5) (2719 2  3)
Anna Gut z Poronina oddaną została 

pod kuratelę z powodu obfąkanrą
Kuratorem jest ustanowiony Franciszek 

Gut z Por. mina.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. P. 73/02 (1) (2606 lfc -3 )
Jewdocha Luciów z Rawczykąta uznana 

marnotrawczynią, kuratorem jej Ilko Pasenko 
z Eaw czy kąta.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stryj, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. L. 27/1 (6) (1607 2— 3)
Magdalenę D-mezuk ze Stupek uziaie 

się za umysłowo chorą i ustanawia się dla 
niej kuratorem Teodora Dernczuk wStupkach 

O k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 4. lutego ; 902.

L. cz. L. 3/2 ( ! 3)  (2621 2 - 3 )
J -kób Saduś z Brzeszcz został uznany 

za marnotrawnego.
Kuratorem jego ustanowiono Aleksandra 

Ślebarskiego z Brzeszcz.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 19. marca 19ó’2,

L. cz. L. 2/1 (4) (1655 jg -3 )
Anna Białueka z Niżborga nowego uzna­

ną została umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Józefa Białuckiego z Niżborga 
nowego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, 1. października 1901.

L. cz. P. XVI. 2 72 (13) (2716 2 - 3 )
Józef Mekler uznany umysłowo chorym, 

kuratorem jest dr. Teofil Torczyński.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 4. marca 1902..

L cz L. 37 00 (9) (2520 2 - 3 )
Kazimierza Dembickiego z Toustoługa 

uznaje s ę marnotrawcą i ustanawia się dla 
niego kuratorem Pawła Hasija z Toustoługa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz. L. 1/3 (2)  ̂ _ (2564 2— 3)
Maryaana Leśniak z Krzczonowa uzna­

na umysłowo i fizycznie niedołężną, kurato­
rem Mateusz Pieron z Krzczonowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenme, dnia 18. lutego 1902.

L. cz. P. 46 2 (5) (2567 2— 3)
Iwan Aleksiewicz Nykoły z Markówki 

uznany umysłowo chorym.
Kurator Hryć Dawinak z Markówki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Pecteniżyn, dnia 4. marca 1902

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 3/2 (2904 3 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
wzywa posiadacza zgubionych przez Leizora 
Griffla i Salomona Gruufelda wystawionych 
przez c. k. Administrację dóbr skarbowych 
w Nadwornie kwitów a mianowicie : kwit z 
daty Nadworna 30. marca 1892 1. 53 we­
dle którego Abisch Pinkas złożył w kasie 
tej administracji kaucyę za dzierżawę mły­
nów skarbowych w Bitkowie, Pniowie i Na­
dwornie; w 2 listach premiowanych zakładu 
kredytowego ziemskiego Serya 1316 Nr. 45 
i Serya 208rg Nr. 99 po 100 złr. w 2 zapi­
sach długu państwa Nr. 41335 i Nr. 60uol 
po 100 złr. w 6 zapisach dłużnych galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego Serya E. 
Nr. 1360, Nr. 1373, Nr. 1374, Nr. 1375, 
Nr. 1376, Nr: 7840 po 100 złr. jeden zapis 
takiż zapis Serya if.. Nr. 1560 na 500 złr. 
kwit z daty Nadworna 4 czerwca 1895 Nr. 
57 wedle którego tenże sami Ahisch Pinkas 
na ten sam cel i w tej samej kasie złożył 
list zastawny Sarya V. Nr. 20.826 na 100 
złr. i gotówką 3 złr. 89 ct., by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od ostatniego ogłoszenia, edyktu tego licząc, 
kwity te tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej uznane one będą za. amortyzowane.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 26. lutego 1902.

L. cz. IX. 349 96 (4) (2903 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że na 
prośbę Banku zaliczkowego w Stanisławowie, 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzy­
wa się posiadacza zaginionego wedle podania 
Bankowi zaliczkowemu w Stanisławowie
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L. cz. T. 4/2 (1) (2878 2— 3)

Na żądanie Jiidy Cbaima Baran, właści­
ciela dóbr w Bakowi u wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne weksla z daty Stanisławów 
na kwotę 2841 kor. 7 4 hal. opiewającego, 
przez Michała Halperna, kupna w Łtani-ia- 
wowie, jako akceptanta Judę Chaima Baran 
jako wy stawi cielą i żyranta iu bianeo podpi­
sanego dnia 10. listopada 1901 w Stanisła­
wowie płatnego i wzywa się każdego posia­
dacza, ażeby w ciągu 45 dni swoje prawa do 
tego weksla zgłońł i takowy pizeitłożył, ina 
cz-rj bowiem za amortyzowany uznany zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY, 
Stmisławów dnia 6 . lutego 1P02.

L cz. U. 167/1 (4) (2990 2— 8)
<G. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Li­

sku podaje do publicznej wiadomości, że u 
Justyny Smażewskiej recie Dudykowęj i Ro­
zalii Tarnawskiej, skazanych wyrokiem c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu z 26/5 1900 
1. cz. Vr. 1069/99 za zbrodnię kradzieży za- 
kwestyonowano następujące przedmioty, które 
przez wyż wymienione w czasie od roku 1897 
do końca roku 1899 w Rostokach, na Kai 
waryi Paeławskiej, w Mrzygłodżie i w Jasie­
niu, iakoteż w miejscowościach powiatu liskie- 
go i sąsiednich po jarmarkach, odpustach z 
posiadania niewiadomych osób skradzione zo­
stały, a to:

1) kilka łokci szarego i różowego płó- 
cienka, bluzka stara granatowa,

2) spódnica niebieska z czarne paski i 
kilka łokci płócienka białego,

3) pas skrórzany i bluzka granatowa
4) barchan koloru ciemno popielatego 

i para nowych butów,
5) dwie spódnice różowe,
6) ankin i płóeienko o pasach białych 

i różowych,
7) spódnica w paski sine i białe i biała 

spódnica,
8) spódnica ciemno niebieska,
9) chustka zimowa popielata,
10) spódnica w pc.sbi sine i białe i biała 

spódnica,
1 i) spódnica ciemno niebieska w czarne 

paseczki,
12) chustka zimowa popielata,
13) pas skórzaDy,
14) spodnie niebieskie,
15) katanka koloru ciemn°go,
16) płótno i płóeienko białe,
17) para butów,
18) trzy pary butów, dwie spódnice, dwie 

jubki żeńskie, jedna bluza wojkowa i jeden 
pas skórzany,

19) parasol,
20) fartuszek biały i spódnica w kratki,
21) pas skórzany,
22) zapaska i płóeienko w pasy biała 

i szare.
Wobec tego, że tut. sądowi właściciele 

tych rzeczy nie są znani, wzywa się wszyst­
kich, którzy by jakie prawa do ruchomości 
tych sobie rościli, aby się w przeciąga roku 
od dnia umieszczenia po raz treeci edyktu 
w pismach publicznych do tut. sądu zgłosili 
i swoje prawa własności wykazali.

Lisko, dnia 19. marca 1902.

L. cz. IV. 79, 274/896 (5) (2987 2 - 3 )
0. k. ąąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do powszechnej wiadomości, że, dnia 18. 
listopada 1895 zmarł w Borysławiu Ozyasz 
Salamon, którego naturalne dzieci nie są 
wstanie wykazać ślubnego pochodzenia, a inne 
dziedzice nie są sądowi znani.

Wzywa się przeto nieznanych dziedzi­
ców, by w ciągu roku od dnia ostatniego o- 
głoszenia swe oświadczenie wnieśli, gdyż 
inaczej spadek będzie przyznany tym dziedzi­
com, którzy s ę do niego oświadczą, i swój 
tytuł dziedziczenia wykażą w miarę ich praw 
g o  spadku, a część nieprzyjęta lub też, gdyby 
nikt do spadku się nie oświadczył, cały spa­
dek przypadnij c. k. Skarbowi Państwa jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy 01 dział I, 
Drohobycz, dnia 9. kwietnia 1902.

L. pz. T. 3 2 ( 2 )  (2984 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża niuń-jszefa postępowanie względem u- 
znania za  umorzoną z a g in io n e j  książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m. Białej Nr. 
15.033 na kwotę 206 kor. 66 hal. opiewają­
cej, a na imię Bractwa rolsńcowego w Wil- 
kowcach wystawionej i wzywa każdego ktoby 
powyższą książeczkę posiadał, aby takową 
tut. sądowi w okresie sześci' miesięcznym li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy­
ktu w „Gazecie lwowskiej" okazał po bezsku­
tecznym bowiem upływie tego terminu ksią­
żeczka ta na ponowne żądanie proszącego 
Za umorzoną uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 23. marca 1902.

t. cnp. T. 16/2 (2) (2943 2— 3)
Ilj. k. Cyąa, KpaeBiiH njHBiji&HHń j  JIbbo- 

Bi,a,A:i;i Y H . 3apnA,acye Ha apomeHe o. 
W  H y ó a T o r o  noCTynoBaHe aMop^HsanjnHHe

r  B 3 H B a e  n o c i , ą a H a  g a c T a B H B r a o i  K a p T K H  n ; .  k .  
j  n p n B .  a K E ; .  r a n .  E a H K y  r i n o z e u i r o r o  j  J I b b o -  
i B i  T a K o r o  s s i i c T y : „L. 148, 50 z l r .  p o ż y c z k a  

p r e m i o w a  w ę g i e r s k a  S - r y a  209 N r .  4 Ab 
z a s t a w i o n o  19. s i e r p n i a  1901 u d z i e l o n a  p o  
ż y c z k a  70 k o r . “ ,  a ó n  b  n ^ o T n r y  1 p o n y ,  6 
t h k c a h i b  i  9  A , H i B  E4  A H J I  T p e T o r o  n p o r o -  
n o m e H H  c e r o  e ^ H i t T y  b  n a c o u i i c H  „ G a z e t a  

L w o w s k a "  T a p r a y  c e c i o  T y T e ń m o M y  C y ^ O B n  
n p e / i , n o 3K H B  a ó o  c b o i  n p a B a  , ą o  H e l  B H K a s a B  
ó o  b  n p o T H B H H M  c n y w a i o  K a p i K a  c e c a  H a  
B i r e c e i r e  u p o c a n o r o  s a  a n i o p r a s o u a i r y  ó y ą ą e  

upH3HaHa.
JlBBiB, a na 18. Maprra 1902.

L. cz. T. 45/1 (12) (3009 1— 3)
C. k. krajowy cywilny oddział VI. w 

Krakowie jako instaneya w myśl §. 10 ust. 
z 16 luiego .1883 L. 20 Dz. p. p. właściwa, 
wzywa każdego, ktoby o osobie Michała Ea- 
mimkiego syna Wojciecha i Eiżbi ty z To­
maszkiewiczów małż. Kamińskich, urodzonego 
1/10 1815 w Lipnicy murowanej w powiecie 
Bocheńskim współwłaściciela realności pod 
ik. 36 w Podgórzu, który dłuższy czas woj- 
sklwo służył, a następnie udając się rzeko­
mo do Lwowa do Domu inwalidów, już słaby 
i do pracy niezdolny w mundurze inwalida 
około r. 1850 w Podgórzu na kilka dni się 
zjawił i do tego czasu aż dotąd żadnej o sobie 
nie dał wiadomości — cośkolwiek- wiedział, 
o tem bądź tut. sądowi, bądź ustanowionemu 
dla strzeżenia praw powyższego nieobecnego 
kuratorowi adw. dr. Stanisławowi Krygow­
skiemu w Kiakowie, najpóźniej do dnia 1. 
kwietnia 1903 doniósł, a to tem pewniej, ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu 
powyższy nieobecny na ponowne żądanie stro­
ny interesowanej za zmarłego uznanym zo­
stanie.

Kraków, dnia 4. ma-ca 1902.

L. cz. T. 6/1 (1) (3045 1— 3)
Wzywa się posiadacza zaginionej policy 

asekuracyjnej z daty Kraków dnia 4. listopada 
1876 1. 67 21 na imię p. Albina Zagórskiego 
wystawionej, a opiewającej na kapitał po­
śmiertny w kwocie 2009 zł. a. w. płatny po 
śmierci zabezpieczonego Albina Zagórskiego, 
tegoż żonie względnie spadkobiercom, by po­
wyższą policę w przeciągu 1 roku, 6 miesięcy 
i 3 dni licząc od ostatniego ogłoszenia edy­
ktu w Gazecie Lwowskiej w sądzie tutejszym 
okazał, ile że w przeciwnym razie polica ta 
za umorzoną uznaną zostanie.

O. k Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 29. maja 1901.

L. cz. T. 11/2 (1) (3010 1— 3)
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

wdrażając postępowanie celem umorzenia rze­
komo zaginionego kwitu depozytowego przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Rrako- 
kowie na imię p. Mieczysława Pawlikowskie- 
wystawionego Nr. 97 opatrzonego, a opiewa­
jącego na 4"/o listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w nomi­
nalnej wartości 10.000 zł. a. w. czyli 20.090 
kor. wraz z kuponami —  wzywa każdego, 
ktoby się w posiadaniu tego kwitu znajdował, 
aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
od dDia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej licząc, takowy tut. sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej ile że po bez­
skutecznym upływie tego terminu kwit ten 
na ponowne żądanie interesowanych, za umo­
rzony uznany zostanie.

Ol k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2. marca 1902.

L. cz. T. 17/2 (1) (3011 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie wdraża­

jąc na prośbę Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Krąkowie postępowanie amortyzacyj­
ne co do rzekomo zaginionego wekslu wysta­
wionego ui bianeo na blankiecie wekslowym 
za 80 hal. opatrzonego podpisami p. Aleksan­
dra Paczoskiego jako wybawcy, p. Henryki 
Żuk Skarszewskiej jako akeeptantki i p. Sta­
nisława Żuk Skarszewskiego jako żyranta — 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu wek­
sla tego znajdował, aby go w przeciągu 45 
dni, od dnia ostatniego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc, tut. sądowi przedłożył, a to 
tern pewni1) , że w razie bezskutecznego n- 
plywu tego terminu, weksel ten na ponowne 
zadanie Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie, za umorzony uznany zostanie.

Kraków, dnia 18. marca 1902.

L. cz. IV. 52,86 46/11. (3041)
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, w 

Turce podajE do wiadomości, że zmarła w 
T ura  dnia 20. maja 1886 ś. p. Karolina So­
bolewska przeznaczyła kodycylem z daty 
Turka dnia 19. maja 1886 jako legat na 
rzecz Juliusza GGkiego złoty damski zegarek 
wraz z łańcuszkiem.

Ponieważ sądowi legataryusz ten z ży­
cia i miejsca pobytu nie jest znany, przeto 
zarządzono przeniesienie przechowanego dotąd 
w masie spadkowej po Karolinie Sobolewskiej

zegarka wraz % łańcuszkiem i przechowanie 
takowego jako depozyt cywilny na rzecz nie­
wiadomego z tycia i miejsca pobytu Juliusza 
Getkiegó, w sywająe go, by piawa swe za wy- 
kazanism swego pokrewieństwa w tutejszym 
sądzie zgłosił.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka, 3 lutego 1; 02.

L. cz. E 106Ó2 (1)
Przeciw Salomonowi Steinmetzowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Fry­
sztaku przez Szymona Neumanna pozew o 
1400 kor-

Na podstawie pozwu dozwoloną została 
przymusowa licytacja posiadłości whl. 421 i 
422 gm. Frysztak objętej.

Celem strzeżenia praw Salomona Stein- 
metza, ustanawia się p. Szyję Klotza w Fry­
sztaku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nicbezpiećz&ństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nnje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 20. marca 1902.

L. cz. Ow. III- 367/2 (1) _ (8048)
Przeciw Barłomiejowi Trzosowi, którego 

miejsce pobytu jest niflznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Jana Donatowicza 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty, _

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Trzo­
sa, ustanawia się pana dra Wolfa Babinowicza, 
adw- w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd kr? j owy jako handlowy 
' Odda4  III.

Kraków, dnia 26. marca 1902.

L. cz Ow. III. 868/2 (2) (3049)
Przeciw Bartłomiejowi Trzosowi, któ­

rego miejsce pobytn jest nieznane, wniesionym

został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Franciszka Orzechow­
skiego pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Trzo­
sa, ustanawia się p. dr. Wolfa Bfcbino* icza, 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 26. marca 1902.

L. cz. O. II. 141/2 (1 ) (8064)
Przeciw nieobecnym. Karolowi i Annie 

Ludwigom, wniósł Leib Steinbrecher w No­
wym Sączu,, j przez adw. dr. Deutelbauma w 
Nowym Sączu skargę o 140 kor. 20 hal. i 
31 kor. 20 hal.

Audyencya odbędzie się dnia 18. kwietnia 
1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 80, I. p.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Barbacki w No­
wym Sączu będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 8 . kwietnia 1902.

L. cz. C. II. 381/1 (4) (3076)
Przeciw Fianeiszkowi Bryle, którego 

miejsce pobytu jest nieznare, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Maryannę Chruściel ze Stróżówki po­
zew o 400 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dz eń 18. kwietnia 
1902 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Bryły, 
ustanawia się p. dra Sterna, adw. w Gorli­
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice duia 4. kwietnia 1902.

L. 40.303/02.

W  ,f k  a z
panujących w Graiicyi chorób zaraźliwy< h zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań o. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10. kwietnia 1902.

Epizoocya

Wąglik

Nosacizna

P o w i a t

Żydaczów

Trembowla

Parchy u koni

u owiec 
i k z

Pomor świń

Brzesko
Brzozów
Gorlice
Gródek
Kołomyja
Lisko
Lwów
Łańcut
Mielec
Pilzno
Podhajce

Sambor
Sanok
Strzyżów
Tarnów
Tłumacz
Turka
Złoczów
Żrda.ezów

Nowy targ

Wścieklizna

Dobromil
Jaworów
Kosów
Podhajce

Skałat

M i e j s c o w o ś ć

Lubsza.

Wierzbowiec <ob. dw.).

Biel cza
Niewistka, stara Wieś.
Hańczowa, Wysowa (z przysiółkiem Huta).
Malczyce (ob. dw.), Suchowola.
Oskrzesińce.
Brelików (ob. dw.), Zawadka (ob dw.).
Ostrów.
Brzoza Stadnicka, Leszczyny.
Goleszów, Książnice, Łączki brzeskie.
Przeryty Bór, Zdziary.
Chatki, Holhocze, Litwinów (ob. dw.), Podhajce, 

Wierzbów.
Biskowice, Sambor, Wychylówka ad Radłowice. 
Zawadka rymanowska,
Kalembiua, Strzyżów. Wysoka.
Kobierzyn, Krzyż, Zabłęda (ob. dw.).
Miłowanie.
Libucłmra.
Leonówka ad Ma n aj ów (ob. dw.), Pomorzany. 
Rudniki (ob. dw.)

Ochotnica.

Brody Bołdury, Hrycawola, Lutowisko.
Horodenka Serafince.
Jarosław O.# rów.
Kraków Grzegórzki, MorawicS, Olsza ad Prądnik czerwony 

lob. dw.), P.-zegina, Duchowna.
Łańcut Brzyska Wola, Grodzisko.
Pil mo PilZD.O.
Rawa Kozczmin (ob. dw ).
Rohatyn Fraga, Kleszczówna.
Turka Libuchowa, Łuby ad Turaczki niżne.
Zaleszczyki Dupliska.
Złoczów Sassów.

Dobromil.
Hruszowice ad Gaje, Ruda krawiecka.
Ko baid.
Markowa, Mądrelówka, Seredne, Rakowiec ad W oło­

szczyzna.
Ostapie.

Z e. k. /Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. kwietnia 1902.
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L.  cz. Cw. 828,2 (3) (3019)
Przeciw Jakóbowi Kudisch, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Majera Lautmana pozew o 1200 
kor. w. k.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 20. marca 1902.

Celem strzeżenia praw Jakófca Kudischa, 
ustanawia się p. adw. dr. Izydora Palka w Sta­
nisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Kudischa w "zeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczi ńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 27. marca 1902.

L. cz. hip. 1131/1 (3038)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Stanisława Siuduta z Borzęcina, że 
celem doręczenia przeznaczonej mu tusąd. 
uchwały z dnia 21. maja 1901 1. hip. 33/1, 
którą zezwolono na wpis prawa własności 
jego połowy posiadłości objętej Iwh. 1338 
ks. gr. gm. Borzęcin, dla Jana i Anny W ój­

cików, ustanowiono dlań kuratora ad actum 
w osobie Michała Tyrchy z Borzęcina i te­
muż powyższą uchwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Badłów, dnia 12. lutego 1902.

L cz. C. II. 103 2 (2) (3069)
Przeciw Franciszkowi Nycz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzo­
zowie przez Wiktoryę Froń i to w. pozew o 
oddanie w posiadanie 1,8 części realności 
Iwh, 840 gm. Domaradz.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 29.: kwietnia 1902 o godz. 
10 rano sala rozpraw Nr. 15.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta­
nawia się p. dr. Festenburga, adw. w Brzo­
zowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 8. kwietnia 1902.

L. cz. O. II. 132/2 (1) (3063)
Przeciw nieobecnemu Ozyaszowi Bratter, 

wnieśli Szulim i Ryfka Dermast w Załubin- 
czu przez adw. dra Ohodackiego w Nowym 
Sączu skargę o uznanie deklaracyi służebno­
ści muru.

Audyeacya odbędzie się dnia 21. kwie­
tnia 1902 godz. 9 rano w sali rozpraw 
Nr. 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Korbel w Nowym 
Sączu będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 4. marca 1902.

L. cz. Ow. 837/2 (3) (3017)
Przeciw Jakóbowi Kudisch, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Majera Lautmana pozew o 2100 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 21. marca b. r.

Celem strzeżenia praw Jakóba Kudischa, 
ustanawia się p. adw. dra Izydora Falka w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Jakóba Kudischa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 25. marca 1902.

L. cz. Ow 839/2 (3) (3018)
Przeciw Jakóbowi Kudisch, którego raiei- 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. ir.' sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Schmerla Rosenblatta pozew o 1632 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 21. marca b. r

Celem strzeżenia praw Jakóba Kudischa, 
ustanawia się p. adw. dra Gelehrtera w Stani­
sławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
Jakóba Kudischa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 27. marca 1902.

Z D o r i i @ 3 ie O T .ia L  o i y w a t n e .

Jedwabna bluzka
i wyżej — 4 metry — ja.[oteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy jedwab HENNEBERGA od 

et. 6 do zł. 14'65 za metr — gładki, w prążki, w desenie, wzorowany, damasty i t p.
Jedwab ślubny 
Da.nasty jedw abne 
Jedwabne suknie batystowe

od ct. 65 do zł. I4 '6 5  
od ct. 6 E do zł, I4 '6 5  

od zł. 8 '6 5  do zł. 4'ż'75

Jedwab fu larow y zadruk. 
Jedwab balowy 
Jedwabne grenadyny

od ct CO do zl. 3 6 5
od ct. 60  do zł. 14-65
od ct. 8 0  do zł. 7 65

« a  metr opłacone i o .ioue do domu. Próbki odwrotnie. Podwójne porto listów do Szwajearyi.

C r. H e i ® s i e t o e F ^ 9 fabrykant jedwabiu, Zurich.
( w y i .  c . 1 k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a ) .

Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i c-ukmycy.

G randę - G r i l le : w kolkach
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzc na p od  k on tro lą  k o m is ji  p rzem ysłow e j T o w . lekarsk iego .
Zokład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą:

A. Rżący 1 Chmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekach, i  drogueryaeh. Skład dla Lw ow a: apteka J. W ewiórskiego.

W a l n e  Z g r c m a d z s n i e
Związku kredytowego dla drobnego haudlu i przemysłu Stow. zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką w Kołomyi odbędzie się dnią 24. b. m. o godzinie 5-tej

po południu.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie za rok 1901 i udzielenie absolutorium Zarządowi.
2. Zmiana §. 3. i 22 statutu.
3. Wybór Zarządu nowego w miejsce ustępującego.
4. Wybór komitetu rewizyjnego.
5. Wnioski członków.
Bilans przejrzeć mogą członkowie codziennie w biurze Związku.

D  y  r  e  k  c  y  a :
Dr. E. Milgrom. D. Rotier. M. Schiller. M. Himmer. W. Griines.

k o m i t e t  r e w i z y j n y :

N Goldhammer. A Neider D. WieseSberg

L. 5 /9 0 2  
I.

O bw ieszacie .
Dla pokrycia niedoboru w dochodach gminy król, stoł. m Lwowa posta­

nowiła Rada miejska uchwałami z 7. i 20. marca 1902 powziętymi w myśl 
 ̂ 8G statutu nadanego gminie m. Lwowa ustawą z 14. października 1870 

(Dz. u kr. Nr. 79 i 89. noweli do statutu nadanej ustawą z dnia 11. 
września 1900 Dz. ust. ks. Nr. 90.) nałożyć i pobierać w r 1902 dodatki 
gminne do podatków państwowych w następującej wysokości:

a) 4%  do podatku gruntowego,
b) 4%  do podatku domowo-czynszowego,
c) 25%  do podatku państwowego 5 %  od budynków, którym przysługują 

wolne lata,
d) 40%  d° powszechnego podatku zarobkowego;
e) 40%  do podatku od przedsiębiorsw obowiązanych do publicznego

składania rachunków,
f) 40%  do podatku rentowego i
g.i 40%  do podatku od wyższych płac.
Do poboru powyższych dodatków gminnych potrzebnem test w myśl §

92. noweli do statutu miejskiego przyzwolenie Wydziału bajowego.
Uchwałę powyższą Rady miejskiej podaj a się niniejsze® do powszechnej 

wiadomości z uwagą, że wedle postanowienia §. 98. statutu miejskiego wmlno 
każdemu członkowi gminy wmieść w przeciągu dni 8-miu uwagi co do nało­
żonych dodatków, które to uwagi przy zasięganiu zatwierdzenia zostaną prze­
dłożone Wydziałowi krajowemu.

MłigiŁrSrat stJł. miast#,.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1902.

C § | © © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © ©  © © © © ©  © 3 © © © ^ 5

M o w o ś o i  ®
T A P I E T  I  D E K O B I O T J  f

( c f b l ć  ■ p o l s © j o ' ,̂ vr3r c ł i . )
na każdą cenę już otrzymał na skład i poleca

(dawniei Jiirgens) 
L w ó w ,  u l ,  8 © M © s M @ f £ ©  4 .

©
©

^  Uskutecznia się tapicerowanie wraz z robotą w miejscu i na prowine-yi. a  
gg) Wzory wysyła się franko.
1̂ 0 0 © © ©  © © © © @ 0  © t ^ J j © © © ©  © © © © © ©  © S © 3 © ^

- F ierw sza galicyjsko-w ęgierska, .kolej,
(2948 B— 3)

Trzydzieste piąte zwyczajne

Walne Zgromadzenie
iH PlCJl

odbędzie się w sobotę dnia 10. maja 1902 r. o godz. 10 
przed południem w Wiedniu, w sali klubo austryackiego 

urzędników kolejowych (I. Esehenbachgasse Nr. 11).
J P o j ^ e i d L e l t e :  ć Ł . z i e r j . i A y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o 1 przebiegu interesów
0 zamknięciu rachunków za rok 1901.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za 
rok 1901.

3. W ybór do Rady zawiadowczej i Komisyi rewizyjnej do zba­
dania rachunków na rok 1902.

Ci panowie akeyonaryusze, którzy co najmniej 2o sztuk akcyj posiadają
1 z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25. i 26. sta­
tutów akcye swoje najpóźniej do piątku dnia 2. m*vja 1902 r. do godziny 12 
w południe złożyć, a to w e. k. głównej kasie austryackich kolei państwo­
wych (I Ełisabethstrasse 9) albo w likwidatorze e. k. uprzyw. austr. Zakładu 
k/edysowego dla handlu i przemysłu (I. arn Hof 6).

Złoż nia należy dokonać dwo.na przez składającego podpb.anemi konsy- 
gnaoyami, których formularze w pemieaionych miejscach składowych megą 
być bezpłatnie otrzymane

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą uprawnia' 
jącą do bnmis. udziału w Walaem Zgromadzeniu.

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane na- 
powrót za wzrotem konsygnacji.

Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonuryuszy, tak osobiście, 
jako też przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosów włącznie z glosami zastępowanymi.

Wiedeń, dnia 2. kwietnia. 1902.

Mada zawiadi>wcza.
(Przedruk sig nie opłaca).

mailto:ZDorii@3ieOT.iaL
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Import najlepszych starych win. z& których cżtstość siM rętzy:
laga, M adoira, Marsala, S h erry , Ł a cr .-C h risti, w in o  p ortow e , czerwone I 

[białw. Yerm ontfa, M nscat-Lunnelle, C ognac grand filie Cham panee, K am , | 
^ in a  reń sk ie , B ordeau x , znanej firny H . N anen & Co. d łk tw -y  atwiworni M ainz. | 
®przt=-;8Ż nr ojiyeh 5®>$ fi»vikach po cen»«»J» óryg<n.-i!nych, J fk o toż  na szk lanki i

w  P A S A Ż U  M I K O L A S C H A .  I
W i WWSTWCraCftW • JiTl-.: ;-BKW9WflN: fWTffll *i

SSiKŁAił MEJBIil
firmy stolarskiej istniejące' od roku 1842

BOLESŁAWA BASZCZYŃSKIEGO
w e  L w o w i e ,  u l i c a  T e a t r a l n a  l i c z b a  1 ,

poleca Szanownej Publiczności 
Urządzenia, pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane gięte 

łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystępnymi warunkami.
Uczni do nauki stolarstwa poszukuje się.

IEGO |

gięte i żelazne, KB 
:ami. [CS

B B S s I

^ k p e y ,  I n s p e k t o r z y  a s e b u r a c y j -  
a g e n c i ,  w ogóle wszyscy, którzy refie- I 

> pją na boczny zasAek 5  d o  l ó  b o r a n  j 
dennie raczą adre-y s*-- oje. podać pod „ 0 . J 

R. 12“ post- restante Bnlnn.

iR 0 w e r y
z no'lepszy eh fa­
bryk o orygina1- 
nyeb markach, 
z gwar. Sletutą. 
Sprzedaż także 
na rat}' z 10 prc.

Iwyżką. Wymiana nźyw anyfc rowerów na nowe. 
v??ści składowe na składzie. Warsztat mechaniczny.

1 żądanie cenniki. Peny umiarkowane. Rzetelne 
."/konanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
J/eia. — Poldtsa ista  .łaskawym względom P. T 
"blieznnśej S . W.4[®?iTi3IL, mechanik, L w d w , 

ul. W ałowa 5! fró? P>dwalaó

Lwowskie

tfl l IlWliU
f i l i  razy premiowane).

13 . do 19 . kwietnia- do widzenia 
W iosenne dnie na

f e , e i r : i . e i » s : e
____________W BtęP H> t.*:

W  N ow ym  Sączu — na przedmieściu 
^ k a rn iea ica , tuż przy szosie eraryalnej 
{^owadzącej z miasta Nowego Sącza do Gry- 

jest do sprzedania za 28.000 koron 
.ńdlla ogniotrwałe zbudowana o 5 pokojach 
! 2 kuchniach z piwnicami, w podworcu du- 
tytn są oficyny o 4 ubikacyach mieszkalnych 

oraz 3 stajnie, wozownia, stodoła i dre­
wutnie z drzewa, papą kryte, wszystko w do­
brym stanie i zamieszkane —  w podwórzu 
Rudnia z dobrą wodą —  do tego 2 ogrody: 

jarzynowy, II. kwiatowy —  oraz 7 mor- 
Satni gruntu ornego dobrego, w tym place 
.Udowrane. Cała ta realność oddalona od 
śródmieścia Now^gc Sącza o 700 kroK. jest 
^ciążona 10.000 kór. długiem kasy oszczę­
dności. P. P. chęć kupna mający zechcą się 
?8łosić do pani Henryki Farberowej mieszka­
lnej w tej realności.

S o lid n y  e x p o rt  d o b ry ch  i  trw a ły ch  
M aszyn do  szycia  i  R ow erów  

najlepszych marek 
1 5 0  K . ?  Nie tylko 48 K. kosztuje
najnowsza, najlepsza wysokoranrenna 
Maszyna do szycia Singera nożna dla 
domu i przemysłu. Silna budowa, ze 
skrzynką i wszystkimi aparatami. Cena 

j sk ip ow a  150 K. u mnie 48 K. M aszy-. 
*na pierścieniowa, luksusowo wykonana 
z przyborami. Cena sklepowa 17-5 K 
u mnie 76 K.

Następnie polecam niezrównanej dobroci

howe rowery Model 14102
o d  1 5 0  K .  Używane doskonale utrzy­
mane koła po 85, 90 i 1 0 ' K. Płaszcze 
gumowe 8 d-' 9 K. Węże 5 E. Latarnie 
Bęrtylitnowe 4 do 5 K. Stojaki 3 K. Pom­
py teleskopowe 2 K. Siodła angielskie 5 
E. Pedały 5 E. Pompy nożne 4 E. Cykro 
metry 4 E. Zegary cyklowe 6 K. Łaskawe 
obsta. unki uskutecznia się za nadesłaniem 
10 K. zadatku reszta za zaliczką- Skład 
fabryczny kół i maszyn do szycia M. Rund- 
bakin Wiedeń IX., Berggasse 3. Illustro- 
wuny cennik bezpłatnie. Duże katalogi 

Wyborów do rowerów bogato irlustrowane dla hur- 
.^eów ?a nadesłaniem 6 ! bal. w znaezkaeh. Ko- 

poeden ya po ska.

J&fcu moją. specjalność *fc<d 
l«t 78 poiecaiS z ‘akomite
w yrfsb '/ TteŹO ■ BICZ* z !-•-
hrvk'?' (R  o. K i-
cRs % Son, Uenek&sa w 80 
ln g e n  fra ^ k  i s ty ry jsk i^ :
Mq'ź® stniswfćj i deserowe,
k u iC Ń n n e  dadty czne 60 ciast 

i mięsiw i zwykio.

Seyz rybi. Nożyczki. B rzytw y 
ang ie lsk ie  od kemn 4 do 6, 
H euckclsa  i  Arbeisza. Ma­
szyn ki do strzyżen ia  w ło ­
sów . Narzędzia ogrodnic/e po 

cenach możliwie nisdch.

A ntonl M alsk
. jaaxŁd.ei ż e la z n y  
^ ó w ,  j p l a c  f L a r y a c k i  1 . 9 .

Cenniki na życzenie.

JE* A  H  K IE T Y
I  _t-<p.3 a. ĆL z; 1-slI d e s z e s s u ł k o w e

oraz
w s s 5 a y s t l$ : ie  w y r o b y  s t o l a r s k i e

jako to:

.y , u i u i a
poleca FAB RYE a  PA R O W A

l l j f

B H A C I W C Z E L A E
w e  L w o w i e .

Towarzystwo Wzajamnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Wylu.z najwyższych cen po jakich ziemiopłody w r. 1902 od cradu ubezpieczone hyc mogą.

w p o w ia ta ch  są d o w y ch  G alicy ! i Bukow iny

R od za j

z ie m io p ło d ó w

A .
Andrychów, Baligród, Biała, Biecz, 
Bo hnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowice. 
Cz. Dunajec, Dąbrowa, Dębica, Dob­
czyce, Dukla, Dynów, Frysztak, Gło­
gów, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawo­
rzno, Jordanów, Kalwarya, Eęty, Eoi- 
buszowa, Eraków, Erośeicnk o,"Krosno. 
Krzeszowice, Leżajsk, Limanowa, Li- 
sko, Liszki, Lutowiska, Łańcut, Ma­
ków, Mielee, Aj nówka, Mszana dolna, 
Muszyna, Myślenice, Niepołomice, 
Nisko, N dwv Sącz, Nowy Targ, 0- 
święcim, iTIzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Roz­
wadów, Rymanów, Rzeszów, Sanok, 
Skawina; Siemień, Sokołów, Stary 
Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, 
Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, 
Wadowice, Wieliczka, Wiśnicz, Woj­
nicz, Zakliczyn, Żabno, Zator, Żmi­

gród, Żywiec.

B .
Bełz, Bircza, Borszczów, BóbrKa, Bo- 
horodi-zany, Bolechów, Bołszowce, 
Boryuia, Bursziyn, Busk, Chodorów, 
Cieszanów, Delatyn, Lobromil, Doli­
na, Drohobycz, Dubiecko, Gliniany, 
Gródek, Gwoż lziec, Halicz, Horoden- 
ka, Jabłonów, Janów, Jarosław, Jawo­
rów, Kałusz, Kamionka Komarno, Ko­
łomyja, Kossów, Krakowiec, Kulików, 
Kuty, Lubaczów, Lwów, Łąka, Medeni- 
ce, Mielnica Mikołajów,Mościska, Mo­
sty w., Nadworna, Niemirów, Niżan- 
kowiee, ObertyrpOttynia, Podburz, Pe- 
czeniżyn, Pruchnik. Przemyśl, Prze­
myśla y,Rawa,Radymno, Radziechów, 
Ftożniatów, Rohatyn, Rudki, Sambor. 
Sieniawa, Śąd.Wisznia',Skole,Śniatyn, 
Sokal, Sołotwina, Stauisławów, Stare- 
miasto, Starasól, Stryj, Szezerzee, 
Tłumacs, Tłuste, Turka, Tyśmienicaj 
Uhnów, Winniki, Wojniłów, Zabłotów, 
Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, Żurawnc, 

Żydac.ów.

C .

Brody, Brzeżany, Buezacz, 
Budzanów, Czortków, Grzy­
małów, Husiatyn, Eopy- 
czyńce, Kozowa, Łopatyn. 
Mikulińce, Monasterzyska, 
Nowesioło, Olesko, Pod­
hajce, Podwołoczyska, Po­
tok złoty, Skałat, Tarno­
pol, Trembowla, Wiśnow- 
czyk, Załośee. Zbaraż, Zbo­

rów, Złoczów.

D .

B n k o w i n a .

Bojan, Ozerniowce, Dorna 
Watra, Gurahumora, Kim 
polung, Kocmań, Putilla. 
Radowce, Sadogóra, Sele- 
tyn, Seret, Solka, Stanówce, 
Śtorożyniec, Suezawa, Wa- 
szkowce nad Czeremoszem 

Wyżniea, Zastawna.

NOPw
fS3O koron za-JOO klgr. tS5OPm

koron &a 100 klgr. OCG koron za 100 klgr. KJOCG
kpron za 100 klgr.

~ T Zyto ozime . . . . 1l 14-— 1 13-— 1 13— 1 12-50
2 „ jare . . . . 2 1 3 -— 2 12 -— 2 1 2 — 2 11-50
3 Pszenica ozima , . . 3 16 50 8 1 6 -— 8 1 6 — 3 15-—
4 jara . . . . 4 15-50 4 15 - 4 I S ­ 4 1 4 —
5 J ę c z m ie ń .......................... 5 13 - 5 13 — 5 I S — 5 11 —
6 O r k is z ................... ...... 6 14-— 6 1 4 - - 6 12 - 6 12—
7 O w i e s ................................ 7 1 3 - 7 1 2 * 7 1 1 — 7 1 0 —
8 Hreczka (Tatarka) . 8 13-— 8 12 -— 8 1 0 — 8 1 0 —
9 Kukurudza . . . . 9 1 2 - - 9 11*— 9 10 — 9 1 0 —

10 Proso ................................ 10 12-— 10 11 -— 10 1 0 — 10 10 —
11 Gro eh zwykły (b iały  i 

z ie lo n y ).........................
11 14-— 11 12*— 11 12 — 11 1 2 —

12 Groch (W i który a) 12 1 8 - - 12 1 6 - - 12 1 6 — 12 15 —
13 B ó b ....................................... 13 1 4 - - 13 12-— 13 1 2 — 13 1 2 —
14 B o b i k ................................ 14 13-— 14 1 2 - f ; " 14 11 — 14 l i ­
15 Fasola pospolita . . 15 16-— 15 14- - 15 13 — 15 l a —
16 Soczewica zwykła . 16 15 — 16 14- — 16 13*— 16 1 2 -
1.7 W y k a ................................ 17 14-— 17 1 3 - - 17 12-— 17 1 1 - -
18 Łubin żółty . . . . 18 11-— 18 10 — 18 1 0 — 18 1 0 —
19 T y m o t k a .......................... 19 50 -— 19 4 5 - 19 4 0 — 19 40 —
20 Koniez c i er w o r y . . . 20 i  ao-— 20 118*— 20 1 1 6 - - 20 1 1 4 —
21 „ biały . . . . 21 120 — 21 1 2 0 - 21 120 — 21 120-—
22 „ szwedzki 22 140.— 22 1 4 0 ’ — 22 14C— 22 1 4 0 —
23 Rze,.jJUzinicwy . 23 26 -— 23 24* — 28 24-A - 23 22 —
24 „ letui . . . . 24 20-— 24 1 8 — 24 1 8 — 24 1 8 -—
25 Lmanka (Lniea, Rżyj) 25 16 -— 25 14- _ 25 1 4 — 25 14 —
26 Konopie w łókno . 26 40-— 26 40*— 26 3 8 - 26 36—
27 Nasienie konopne . . 27 1 6 -— 27 l i — 27 12— 27 12- —
28 Len włókno . . . . 28 4 8 -— 28 4 6 '— 28 44' — 28 44-—
29 Nasienie lniane . . . 29 30- - 29 2 8 — 29 26  — 29 26 -—
3 f M a k ................................ 30 5 0 - - 30 5 0 * - 30 50 -— 30 50 —
81 Anyż rossyjski . . . 81 4 6 - - 31 4 4 — 31 4 2 — 31 40 -—
32 „ ptóski . . . . 32 5;> — 32 4 8 -— 32 4 6 - - 32 44- —
38 K a r t o f l e .......................... 83 2-40 33 2 — 33 2 — 33 2- —
34 Ghmi*l za 50 kilo . 34 120 - 34 12 0 ’ — 34 120’— 84 110—
35 Łoza koszyk. 1-letnia 

z morga......................
35 do 8 0 - - 35 do 76- 35 do 70 - 35 do 7 0 ’—

36 Łoza koszyk. 2-letnia 
z morga . . . .

36 do 100-— 36 dr 90  — 36 do 9 0 — 36 do 9 0 —

37 K onicz czerw, na pa­
szę (p lon  z m orga 
jed n ego  pokosu) . .

37 do 100- — 87 do 8 0 — 37 do 70 - 37 do 7 0 - -

88 Tytoń z morga . . . 88 — 38 d c  300 — 38 do 3 0 0 — 38 do 300 —

Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się powinna minimalnie:

z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa i ziemio­
płodów strączkowych

z hreczki

W powiatach sądowych 
oznaczonych 'iterą A.

w 16 części wartości 
ziarna

V10

W powiatach sądowych 
oznaczonych literą B.

w ‘ s części wartości 
ziarna

7to

W powiatach sądowych 
oznaczonych literą C.

w  7ic części wartości 
ziarna

7:10 >1

W powiatach sądowyel 
oznaczonych literą D

w 1/1 o części wartości 
ziarna

7:10
Przy lnie liczyć się będzie zawsze vn ubezpieczonej wartości na ziemię, a 2/s na łyczko.

' ‘ ' 'kkonopiach
(Przedruiiu płacić nie będziemy)

li
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O b s z e r n ą  b r o s z u r ę  W pierwszym i  trzecim sezonie o 30 procent taniej. reumatyzm, podagra, otyłość, eb»

o  T r u s k a w c u  " 1Ę f W  ^FTu® ■■ to 1*a s® c *  ■■ roby nerkowe i pęcherza, astr#
wy syta na żądanie l e c z y  s i ę  z  n ^ d z w y s z a j n y m  s k u t k i e m  ischias, ch oroby  kobiece, serco^®

Z a r z ą d .  Początek sezoi u 15. maja. — Koniec 30. września. i żołądkowe.

Specyalny

Skład Trycstes^ski
Lwów, Sykstuska 2,

Linoleum
Dywany, 
Chodniki, 
Cywaaiiki p zcd 

umywalnie.
Cerata Fartuszki, Obrusy,

Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski na stół (Ttechlaufer)

Specyalny

Skład TryesteńsKi 
Lwów, Sykstuska 2

Fo ceicii nmm
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zam ów ienia na k lisze  I ry s u n k i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje

Ajencya dzienników i sgłoueó 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmaua 9.
Kosztorysy gratis.

D robne o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K u r s  s o c y o ’ o g i i  d l a  P a ń  2 razy tygo­
dniowo dr. Felieya Nossig, ul. Antoniego Ma­

łeckiego 1. £ (od  godz. 5-tej popołudniu).

■  T c z e t i  V .  k i .  r e a l u e j  poszukuje lekeyi, pod 
w J  przystępnymi warunkami. O łaskawe oferty 

uprasza pod literą L. K. poste restante Lwów.

B r z u c l i o w i e e  W illa  o kilkunastu ubikaeyaeh 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna­

jęcia  Horszowski Ossollińskieb 8.

T e j T a i t a n i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-twl wykonnje w grawnrze litografia stauropigiań-
bka 1. 9, wizytówki już on 1 zł. i wyżej

Stare sztychy
francuskie i kolorow ane 

do nabycia ul. Batorego 32, I. piętro, 
drzwi 3.

■ » £ l  najlepsze gatunki o
u  w i  W  J r  smaku czystym i aro- 
| \  matycznym po ct. 90, 96, zi. 1, 

zi. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda fiiedla, Lwów.
K a ż d a  f a m i l i a

sprawiać sobie może za pomoeą moich znakomitych 
wszędzie cenionych F o n o g r a f ó w  

^ ^ ^ b p rz y je m n e  wieczory. Takowy śpie- 
mówi, śmieje się, gra polskie 

- A jS ^ ^ ^ ^ ^ p i e ś n i ,  rozmowy, śmieeby, marsze, 
1 »  pieśni i t p. z zadziwiają ą netural- 

'2 M g E B b £ | B  nością i jest przy wszystkich zaba- 
I B S S S S a y i  wach jako zabawa nieprześcigniony. 
Dostaiezam fonograf ten po niebywałej w świecie 
kupieckim renie 5 z ł . 90 ct . wrafe z opakowaniem 
i aodaję jeden wałek bezpłatnie. Następne wałki 
po 73 eta. Wszystko za zaliczką lub za poprzeduiem 
nadesłaniem należytośei przez Mi izynarodowy dom 
eksportowy M. B . Braymann, Krabów.

E m eryt, rotm istrza

Adolfa Kornbergera
e. k. rzątlowo uprawniony

Zakład wojskowo-naukowy
w  K r a k o w i e ,

połączony as |» en syou n t em dli 
m łodzieży szkolut j, przt nie­
siony został z dniem 1. kwietnia 1902  

na ul. Karmelicka 1. 24.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach znacznie 
zniżonych.
Laskowski, Z u ż y i y ,  kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n  GŁek, i iune nowele 

i  obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, U ł u d y ,  powieść współczesna, dawniej 

4 kor. eena 1 kor.
Miecznik, O w a n e r  O h a n a ,  powieść, dawn-ej 

4 kor., cena 1 kor.
W szystkie powyższe książki razem, zamiast 

15  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
k o r .  5 0  h a l .  przekazem pocztowym.

Eks pedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hau smana.

K y  b l i k i e w i c z a  3 7 .
4 pokoje , przedpokój, kuchnia, pralnia
w odociąg , na II. piętrze od 1. maja. 3 po­
koje, przedpokój, kuchnia, pralnia, w o- 

doc.ąg, na parterze od 1. czerw ca. 
Zaraz do najęcia  pokój z kuchnią na 

parterze.

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

„Abie"

•)*>

lk
powszechnie 

uznane za n a jle p sze ! 
W szędzie do nabycia.

Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a ra n c y a  za ca łość*
52 własnych wozów meblowych patent.

CARM i JŁLIFiEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arauy Janos utcza 34.
Lwi w, Jagielińska 22,

T e le fo n  408 .

! S ła b o ść  m ę sk a
••.kutkl siizególniJj t-ijnyeh grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jauc 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Br. Betau’a
chroma własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytośei, otrzyma 
jię  książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. B ierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

0.

W ażne  d la  b ud a ją cy ch !
Pomimo k arte lu  i podwyższenia cen cementu, 
sprzedajemy najlepszy cem en t portlandzki 

po  cen a ch  z e sz ło ro czn y ch

B x > a c ia  M u n d
Skład w szilk ieh  materyałów budowlanych n lica  
S ykst iska  1. 23, telefon Nr. b05. magazyn ulica 

D iałyńskich ł. 8, telefon Nr. 419.

'r'abryk& kapeluszy
pod firmą

A n t o n i  K a i ^ a
(przedtem A. Koż douźek)

we Lw ow ie, ul. M al-cka 4,
(obok Katedry)

poleca na obecny sezon kapelusze i cylindry wła­
snego wyrobu w najmodniejszych fasouaeh i kolo­
rach  po najtańszych cenach, także kapeluszy i cy­
lindry P. O. Habiga, całkiem  lekkie cylindry po 
O 2.1., kapelusze w różnych ko) trach po 5  z ł . ,  
kapelusze „L ooden“ z fabryki A. PiehAra w Graeu, 

oraz najtaniej kapelusze dla dzieci.
Cenniki na żądanie gratis i  franco.

B ierze  się na k aw ałek  w aty 
dostateczna ilo ść

Balsamu i
i wkłada się do zęba dziurawego, aby 
osięgnąć działanie ból uśmierzające. — 

Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym zakonnicy i kapslą za­
mykającą na której są wyciśnięte słowa: J ed y n ie  p ra w d ziw y . D ostać

m oż : a w  aptekach .
Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 dużych naszek 4 koron. Aptekarz 
T h ie rry  (A d o lf)  LIM IT E D  apteka „ p o d  A n ió łe m  S tróżem “  w  P re- 

grada p od  R oh itsch  Sauerbrunn.
Unikać naśladowań i zważać na zisiony znak ochronny zakonnica, za-e- 

jestrowany we wszystkich cywilizowanych państwach.

herbata
B ą c z k ą “

sa .w-STi.-s ś w ie ż a  i  d o s k o n a ła .
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
P o  cen ach  o ry g in a ln y ch  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Bączką“ , a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

Najlepsze 
T u tk i •£>

i  S i *
: ■

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banku galic, dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu W 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie rówmeż prze-

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony*

rr i —i—__: w ł   ..i n__ N-i-t i t a  m - i —  XT_ W l  W o k n r ) P an U r fah rvk i naniaru  J . F ia łk o w s k ich .


